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do jutra sprawdzamy 
listy wyborcze

Nr 8 (793) 26. II - 3. III. 1972 r 50 gr

przez dwa dni, 
można spraw- 

* dzać listy wyborcze. Przy- 
pomnijmy więc, ż<s członkowie 
Obwodowych Komisji Wybor­
czych pełnić będą dyżury w 
dniu dzisiejszym od godz 14
flmnnfflnifflHmmmmmm

Ze wspólnych obrad egzekutyw KF i KD

Program
23 lutego br. odbyły się ko­

lejne, wspólne obrady Egze­
kutywy KF i KD, którym 
przewodniczył — jako gospo­
darz — I sekretarz KF tow. 
J. Nowotny, a ponadto w po­
siedzeniu uczestniczyli tow. 
R. Sady — z-ca kier. Wydz. 
Nauki KW PZPR i tow. L. 
Kmietowicz — wiceprzewod­
niczący Prez. DRN Nowa Huta.

Sprawami rozwoju kultury 
wśród społeczeństwa Nowej 
Huty, a więc również i zało­
gi kombinatu wraz z członka­
mi rodzin, zajmowały się oby­
dwa komitety i ich egzekuty­
wy parokrotnie w okresie o- 
statnich lat. Obecnie dokona­
ły one oceny projektu progra­
mu rozwoju życia kulturalne­
go w dzielnicy N. Huta na la­
ta 1972—75 oraz perspektyw 
do roku 1980 — opracowanego 
przez zespół działaczy i pra­
cowników Prezydium DRN. 
Projekt programu, po jego 
skorygowaniu i uzupełnieniu, 
iostanie wniesiony niebawem 
pod obradv sesji plenarnej 
DRN.

Jeszcze tylko 
dziś i jutro

rozwoju kultury w Nowej Hucie
Program dostosowany został 

do potrzeb wzrastającej do 
250 tys. mieszkańców (w tym 
1/3 stanowi młodzież) i rozwi­
jającej się dzielnicy. Społe­
czeństwo N. Huty dysponować 
będzie równocześnie coraz 
większą ilością czasu przezna­
czoną na wypoczynek po pra­
cy, a więc umożliwiającą dal­
szy rozwój życia kulturalnego. 
Z drugiej strony projekt pro­
gramu uwzględnia już istnie­
jącą, z pewnością niewystar­
czającą, bazę lokalową oraz 
realne możliwości jej rozbu­
dowy w ramach dwóch pla­
nów 5-letnich. Z najważniej­
szych inwestycji 
programie należy wymienić: 
budowę Domu Młodości (I e- 
tap do 1975, II — do 1978), 
pomnika W. Lenina, szkoły 
muzycznej (do 1974 r.), 2 filii 
biblotecznych w Bieńczycach, 
2 młodzieżowych domów kul­
tury (w oś. Mistrzejowice i na 
Stoku — do 1973 r.). Klubu 
Robotniczego PPB HiL w oś. 
Złotej Jesieni (do 1975 r.) o-

ujętych w

raz oddanie do użytku 20 no-

wych pracowni plastyagnych 
dla nowohuckich artysjijw. W 
następnej 5-lałce program 
przewiduje m. in. budowę sa­
lonu wystawowego (do 1976 
r.), 2 klubów spółdzielczych w 
Bieńczycach i Mistrzejowicach 
(do 1980 r.), dalszych pracow­
ni plastycznych i parterowych 
pracowni rzeźbiarskich (do 
1980 r.). Ponadto program u- 
względnia szereg prac adap- 
tacyjno-modernizacyjnych (m. 
in. przekształcenie b. rest. „Gi­
gant” na Robotniczo-Studenc- 
kie Centrum Kulturalne, do­
tychczasowej szkoły muzycz­
nej — dla potrzeb Muzeum 
Archeologicznego, budowę 
skansenu przemysłowego z 
ekspozycją historii metalurgii 
w Polsce w rejonie Dworku 
Matejki, modernizację wystro­
ju zewnętrznego i urządzeń 
technicznych kin „Świt” i 
„Światowid", wzrost ilości lo­
kali kawiarń i barów kawo­
wych), rozszerzających nowo- 

dziel-

nicy dla działalności kultural­
nej.

Wraz ze wzrostem bazy i 
równoczesnym rozwijaniem 
zasięgu i wprowadzaniem no­
wych, atrakcyjnych form 
działalności kulturalnej, pro­
gram zakłada również wzrost 
kadry pracowników kultury 
(z niezbędnym podniesieniem 
poziomu ich przygotowania i 
kwalifikacji fachowych) i na­
kładów finansowych na tę 
działalność. Wreszcie program 
wytycza kierunki dalszego do­
skonalenia samej działalności, 
jej form i metod oraz koor­
dynacji poczynań najbardziej 
zainteresowanych, tj. DRN, 
organizacji społeczno-politycz­
nych i kulturalnych oraz kie­
rownictw nowohuckich zakła­
dów pracy.

(Dalszy ciąg na str. 2)
■iiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiriiłiiiiiamiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłirf '>'•>>„)

czący Społecz. Dzielnicowego 
Komitetu ORMO, sekretarz 
KD Marian Smoleń, sekretarz 
KF Edward Cisowski, wiće- 

(Dokończenie na str. 2) .

do 19 i jutro od godz. 9 do 
14. Sprawdzenie list wybor­
czych jest obowiązkiem każde­
go mieszkańca naszej dziel­
nicy, każdego obywatela. Być 
może, że zdarzy się jakaś po­
myłka. która może spowodo­
wać nie dopuszczenie do u- 
działu w głosowaniu na po­
słów do Sejmu. Do tej pory 
pomyłek tych jest bardzo ma­
ło. Świadczy to o dobrym 
przygotowaniu list wyborców.

Do czwartku mieszkańcy 
naszej dzielnicy sprawdzili li­
sty wyborcze w 58.5 proc. Sta­
nowi to ponad 66 tys. miesz­
kańców Nowej Huty. Jesteś­
my przekonani, że do dnia ju­
trzejszego procent ten znacz­
nie wzrośnie.

W celu usprawnienia spra­
wdzania list wyborczych, dla 
osób, które z różnych wzglę­
dów nie mogą osobiście spra­
wdzić listy podajemy. że listy 
te można sprawdzać telefoni­
cznie, dzwoniąc do Komisji 
Wyborczej danego rejonu. In­
formacje o numerach telefo­
nów OKW uzvskać można pod 
nr 462-01 lub 403-38.

Jednocześnie informujemy, 
że wszystkie osoby, które w 
dniu 19 marca wy jadą z No­
wej Huty, winny się zaopa­
trzyć w zaświadczenie upraw­
niające do głosowania w miej­
scowości. w której beda aktu­
alnie przebywali. Zaświadcze­
nia takie wydaje dla wszyst­
kich mieszkańców naszej 
dzielnicy DRN pok. 18 w godz. 
od 9 do 19. Mieszkańcy hoteli 
robotniczych mogą uzyskać 
takie zaświadczenia za pośred­
nictwem kierownictwa hoteli.

Które osiedla przodują w 
sprawdzaniu list wyborczych 
w naszej dzielnicy? Jak do tej 
pory (informację tę piszę we 
czwartek) najsprawniej prze­
biega sprawdzanie list w o- 
siedlach wiejskich. Np. w o- 
siedlach Branice czy Chałup­
ki ludność sprawdziła listy w 
92 procentach. Nieźle przebie­
ga sprawdzanie list wybor­
czych w ..starych" osiedlach, 
np. w osiedlu Ogrodowym 
sprawdzono listy w 79 proc., 
a w os. Zgody w 74 proc.

Najsłabiej sprawdzają listy 
wyborcze mieszkańcy osiedla 
Strusia. Na Lotnisku. Kalino­
wym i Złotego Wieku.

*
W Domu Kultury Dziecka i 

Młodzieży w osiedlu Tysiąc­
lecia mają siedzibę dwie ko­
misje: 240 i 241.

Przewodniczącym komisji nr 
241 jest Feliks Sobechowiez. 
Oto co mówi o dotychczaso­
wym przebiegu 
list wyborczych. 
obecnej sprawdziło listy wy­
borcze ponad 50 procent mie­
szkańców osiedla Tysiąclecia, 
którzy mieszkają w blokach 
od nr 16 do 27. Cechą charak­
terystyczną jest systematycz­
ny wzrost sprawdzania list w 
poszczególnych dniach. Począ­
tkowo sprawdzało listy ok, 40 
osób dziennie, a 
spratedza je ponad 
watełi.

Warto podkreślić, 
DiM mamy dobre 
pracy, co jest zasługą kiero­
wnictwa tej placówki.

*
W dniu 23 lutego przy Kra­

kowskim Komitecie Frontu 
Jedności Narodu zainstalowa­
ny został telefon wyborczy. 
Prawnicy i działacze FJN u- 
dzieląją informacji na te­
mat zasad ordynacji wybor­
czej, działalności punktów wy­
borczych. terminarza spotkań 
poselskich itp.

Telefoniczne informacje mo­
żna otrzymać każdego dnia od 
14 do 18 — aż do dnia wybo­
rów. Numer telefonu: 218-06.

(Dokończenie na str. 2)

sprawdzania 
Do chwili

ostatnio
100 oby-

że ' w DK 
warunki

czesną bazę lokalową w
Ji i i . .11 -■ -1UM

Sukces załogi Walcowni Zimnej
Zaczęło się właściwie od te­

go. że na zebraniu grupy par­
tyjnej zmiany C mechaników 
utrzymania ruchu w Walcow­
ni Zimnej HiL, mistrz Witold 
Cholewiński wystąpił z pro­
pozycją podjęcia remontu ja­
kiegoś urządzenia (jakiego je- 
iiiiiiinimiininniiinnimmii

17. S. — 23. 8. 1972 rok. Ce- 
zł — Moskwa.
S. 8. — 18. 8. br. 
zł — Kijów, Odessa,

Ct- 
Mo-

br.

Wczasy za granicą
Jak zawsze każdego roku Biuro 

Turystyki Młodzieżowej JUVEN­
TUS organizuje wiele wycieczek 
dla młodzieży. Obecnie chcemy po­
dać kilka propozycji miłego spę­
dzenia czasu za granicami naszego 
kraju.

ZSRR
zta 2120

ZSRR 
na 3310 
skwa.

ZSRR.
Cena 5130 zł — Moskwa,.Taszkient, 
Suchara.

NRD. 1». 9. — 29. 9. br. Ce­
na 2080 zł — Berlin, Wernigorode, 
Lipsk.

Rumunia. 10. S. — 25. 8. br. 
Cena 3900 zł — Mangolia.

Istnieje również możliwość zaku­
pu dewiz.

Bliższych Informacji o wyciecz­
kach udziela ZF Z.MS Huty im. Le­
nina. (k)

Odznaczenia, wyróżnienia, dyplomy

W 26 rocznicę ORMO
szcze nie precyzowano) w 
czynie społecznym. Inicjatywa 
„chwyciła" poszła wyżej, inni 
też się przyłączyli i tak w e- 
fekcie 38 osób, wśród nich ró­
wnież mechanicy branżowi u- 
trzymania ruchu suwnic przy­
stąpiła do remontu suwnicy 
hakowej nad magazynem go­
towej produkcji blach czar­
nych. Planowano znaezhe 
skrócenie czasu remontu w 
stosunku do dotychczasowego. 
Wynik przeszedł wszelkie o- 
czekiwania. Normalnie remont 
taki trwa 24 godziny, oni za­
planowali go na 16, a wyko­
nali w 11. Korzyść była po­
trójna: ponieważ remont ro­
bili ludzie, którzy na co dzień 
robią co innego, HPR mógł w 
tym czasie zajmować się czym 
innym: wydział zaoszczędził 

około 16 tys. złotych, które za­
płaciłby za remont HPR-owi; 
czas postoju suwnicy był zna­
cznie krótszy.

Na zamieszczonych obok 
zdjęciach — kilka migawek u- 
chwyconych przez naszego fo­
toreportera.

Na zdjęciu — realizacja pięk­
nej inicjatywy: skrócenia re­
montu suwnicy w Walcowni 

Zimnej Blach.

Ochotniczą Rezerwę Milicji 
Obywatelskiej powołano celem 
umocnienia działania organów 
porządkowych, ochrony mie­
nia społecznego... Samorzutnie 
organizujące się jednostki 
ORMO położyły wielkie zasłu­
gi w obronie ludowej władzy. 
Niektórzy poświęcenie swoje 
przypłacili życiem. Np. na te­
renie Krakowskiego w wal­
kach z bandami śmierć ponio­
sło 3 tysiące członków ORMO.

Po 26 latach istnienia, or­
ganizacja poważnie wzrosła i 
okrzepła. Obecnie liczy 375 ty­
sięcy członków, służących Oj­
czyźnie z głębokiego przeko­
nania o swojej roli w życiu 
społeczeństwa. Swoją posta­
wą i społecznym zaangażowa­
niem zyskali oni uznanie 
władz i szacunek ludzi pracy.

26 rocznicę istnienia ORMO, 
święci uroczyście również na­
sza dzielnica, gdzie działa o- 
koło 1300 członków ORMO, 
którzy w roku ubiegłym od­
byli prawie 28 tysięcy służb. 
Wyróżniający się w pracy spo­
łecznej otrzymali podczas aka­
demii w świetlicy MO, odzna­
czenia i wyróżnienia: Brązo-

wym Krzyżem Zasługi udeko­
rowano Michała Piechowiaka; 
„Złotą Odznakę m. Krakowa” 
otrzymał Marian Suski. ..Od­
znakę Budowniczego Nowej 
Huty" — Wacław Romaniszyn, 
Stanisław Krupa, Władysław 
Łęcki. Adolf Wendel. Mieczy­
sław Żelazny, Michał Nowak, 
Józef Techmański, Bolesław 
Błoński, Eugeniusz Michałek, 
Piotr Grymek; „Zasłużony 
działacz ORMO" — Franciszek 
Hillman. Janina Zając, Bole­
sław Zełisko; „X lat w Służ­
bie Narodu” — Antoni Janic­
ki, Eugeniusz Michałek.

W imprezie m. in. uczestni­
czyli: I sekretarz KD PZPR 
Antoni Mroczka, przewodni-

Sekretarz KI) M. Smoleń dekoruje 
odznaką ..Zasłużonego działacza 

ORMO" — tow. F. Hiltmana.
Fot. J. ROSK1EWICZ 

I
Kolejna inwestycja przed terminem

PRZYJAZN
wyrażona czynem I

Tekst i fot. S. GAWLIŃSKI
NA 4 DNI PRZED TER­

MINEM tlen z 3-co bloku 
zasilił Wielkie Piece. W 
kilkanaście godzin po roz­
ruchu wydajność bloku o- 
siągnęła ponad 90 proc, 
przewidzianych parame­
trów. Jest to sukces nie 
notowany w dotychczaso­
wej praktyce. Uzyskanie 
takich parametrów było 
możliwe dzięki olbrzymiej 
mobilizacji załóg kilkunas­
tu specjalistycznych przed­
siębiorstw 
znakomitej 
ekspertów 
polskich i
czyli załogi W-26.

Zdaniem szefa pracującej 
tu ekipy radzieckch eks­
pertów, inż. Walerego Mi- 
szina, uzyskanie tak wyso­
kich parametrów przy roz­
ruchu jest dużym sukce­
sem polskich specjalistów 
ponieważ w normalnych 
procesach osiąga się takie

sukccs 
mierze 

radziec-

wykonawczych, 
współpracy 

radzieckich, 
użytkownika —

wyniki w znacznie dłuż­
szym czasie.

Natomiast kierownictwo 
budowy, rozruchu i użyt­
kownik stwierdzają zgod­
nym chórem, że 
ten jest w dużej 
dziełem naszych
kich przyjaciół, którzy w 
ciągu kilkunastu miesięcy 
montażu i rozruchu, nie 
szczędzili na codzień sił ani § 
czasu.

Na zdjęciu grupa eksper­
tów w rozmowie z kierow­
nikiem Tlenowni inż. Wła­
dysławem Rejmanem, sto­
ją od lewej: inż. Wienja- 
min Siemiletow, 1 
Gruzdiew, Witalij 
Waleryj Miszin.

Co prawda przed 
tecznym odbiorem 
będzie jeszcze i 
pewnych drobnych 
szy, ale będą to już tylko 
„zabiegi kosmetyczne’’. (1)

Anatolij 
Filin,

osta- 
trzeba 

dokonać 
i retu-
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W poszukiwaniu skutecznych form 
ideowo-politycznej aktywizacji POP

Z obrad egzekutyw KF i KD

W partii typu leninowskie­
go — stwierdził E. Gie­
rek w referacie progra­

mowym Biura Politycznego na 
VI Zjeżdzie — ogniwem naj­
ważniejszym są podstawowe 
organizacje partyjne.

Są one głównym kanałem 
utrzymania więzi z ludźmi, 
stanowią główny ośrodek ak­
tywności i inicjatywy społecz­
nej oraz tworzą podstawowe 
ogniwo realizacji polityki par­
tii.

Uchwała VI Zjazdu, nadaje 
należną rangę POP. a także 
stawia przed nimi wyższe wy­
mogi jakościowe, które wyni­
kają z roli tych podstawo­
wych ogniw w zakładzie pra­
cy, na obecnym etapie rozwo­
ju społeczno-ekonomicznego.

Komitet Zakładowy Tran­
sportu Kolejowego wychodząc 
naprzeciw tym zadaniom do­
konuje systematycznie poszu­
kiwań form i metod działania, 
które zmierzają do poprawy 
stylu pracy egzekutyw OOP i 
POP, prowadzą do kształto­
wania jakości szeregów w or­
ganizacji partyjnej, a w koń­
cowym efekcie zmierzają do 
umocnienia autorytetu organi­
zacji, jej zdolności do wypeł­
niania funkcji przywódczej 
oraz kontrolnej roli wobec 
administracji.

Cheemy ugruntowywać dzia­
łanie podjęte po VIII Plenum 
na rzecz usamodzielnienia 
POP i zmianowych organiza­
cji. a szczególnie ich kolekty­
wów kierowniczych. Samo­
dzielność ta polega na umie­

Poniedziałkowe przemówienie Edwarda Gierka w 
Katowicach inaugurujące nowy okres w kampanii 
wyborczej do Sejmu, okres spotkań z kandydatami 
na posłów, wysłuchało nie tylko 10 tys. osób obec­

nych w wielkiej hali sportowo-widowiskowej; dzięki tele­
wizji, jego przebieg obserwować mogło bezpośrednio mi­
liony Polaków.

Nowoczesne środki masowego przekazu umożliwiają 
szybką informację, błyskawiczne wyrobienie sobie zdania 
o najważniejszych sprawach współczesności. Jednakże 
przemówienie zarysowujące wizję Polski socjalistycznej, 
wysoko rozwiniętej, uogólniające dorobek dwudziestu kil­
ku lat ze szczególnym uwzględnieniem ostatniego okresu 
i zmian zachodzących w kraju, nie można w jednym, choć­
by w bezpośrednim akcie odbioru przyswoić sobie uwzglę­
dniając wiele konkretnych treści i myśli w nim wyrażo­
nych. Każdy aktywny obywatel, zaangażowany w spra-

HORYZONTY PIĘCIOLATKI

Z myślą o platformie wyborczej 
Frontu Jedności Narodu

wach naszej współczesności, sięga później do prasy, żeby 
przemyśleć to, co w jego mniemaniu jest najważniej­
sze.

19 marca w powszechnym głosowaniu wybierzemy no­
wy Sejm i wyrazimy swój stosunek do programu 
partii i państwa w najbliższych latach.

Jaki to będzie program?
M. in. już tylko w roku 1972 zainwestujemy w gospo­

darkę. w urządzenia kulturalne i socjalne prawie tyle, co
niegdyś w całym planie sześcioletnim.

W obecnej pięciolatce, zapewnimy pracę trzem i pół mi­
lionom nowych, głównie młodych pracowników. Zapewni­
my 18-procentowy wzrost płac realnych i blisko 40-pro- 
centowy wzrost spożycia. Zbudujemy ponad milion no­
wych mieszkań.

Te właśnie zadania stanowią myśl przewodnią planu pię­
cioletniego, który uchwali Sejm i będzie kontrolował jego 
realizację.

Towarzysz Edward Gierek mówił w Katowicach, że re­
alizacja programu budownictwa mieszkaniowego u 
którego podstaw leży założenie zapewnienia każdej ro­

dzinie samodzielnego mieszkania, wymagać będzie podwo­
jenia w ciągu 15 lat obecnego zasobu mieszkaniowego, co 
oznacza w praktyce „zbudowanie jeszcze jednej Polski".

Właśnie za takim programem, który przedstawią naro­
dowi platforma wyborcza Frontu Jedności Narodu — bę­
dziemy głosować w dniu 19 marca, wybierając do Sejmu 
kandydatów na posłów zgłoszonych przez FJN.

Od czego zależy urzeczywistnienie programu w którym 
zawarte są m. in. wyżej przedstawione zamierzenia? — za­
mierzenia, o których powiedziano, że w 1973 roku, jeżeli 
rezultaty naszej wspólnej pracy będą dobre, jeżeli dzięki 
lepszej i wydajniejszej pracy osiągniemy wyższy poziom 
produkcji, to mogą być nawet skorygowane i zwiększone, 
umożliwiając dodatkowo zaspokajanie potrzeb obywateli!

Kandydat na posła z Sosnowca, I sekretarz KC partii, 
parokrotnie w swoim przemówieniu szczególne podkreślił 
znaczenie — obok wszystkich innych czynników — pracy 
ludzkiej, ludzi dobrej roboty, którzy potrafią i chcą wy­
dajnie pracować; znaczenie upowszechniania ich postawy 
i doświadczenia, z którymi — jak powiedział — „wiąże- 
my nadzieje na przyszłość!“.

A więc — „W ostatecznym rachunku wszystko zależy od 
ludzi, od ich postępowania, (...) Największe rezerwy są w 
nas samych, w naszej zdolności do lepszej, wydajniejszej 
pracy". (d.c.n.)

R. WOI-SKI

jętnej ocenie sytuacji i stoso-; 
wanego doboru kierunków 
działania, tak aby odpowiada­
ły one aktualnym potrzebom 
załogi oraz problemom pro­
dukcyjnym i ekonomicznym 
wydziałów.

Uważam, że wszelki sche­
matyzm i narzucanie organi­
zacjom tematyki ,.z góry” pro­
wadzi do zatracania inicjaty­
wy i odpowiedzialności, a tym 
samym do rozmijania się po­
dejmowanej tematyki z au­
tentycznymi potrzebami śro­
dowisk i wydziałów.

Obecnie w POP dokonuje się 
konfrontacji jej działalności z 
praktycznym zapotrzebowaniem 
środowisk. Trzeba powiedzieć, że 
wszelkie „odejścia’» od praktycz­
nych potrzeb, są na miejscu ko­
rygowane w formie zgłoszonych 
uwag przez egzekutywę KZ. Na­
leży przy tym stwierdzić, że orga­
nizacje partyjne przywiązują co­
raz większą wagę przy doborze 
tematyki zebrań czy egzekutyw. 
System powielania planów pracy 
względnie wyczekiwania na dy­
rektywną tematykę został prze­
zwyciężony. Stworzyliśmy grunt 
do samodzielnego myślenia i sy­
stem ten będziemy rozszerza* na 
pozostałe organizacje społeczne. 
Celem tego jest da'sze utrwalenie 
form samorządności robotniczej.

Kolejnym problemem, który 
podejmujemy w trakcie wy­
jazdowych egzekutyw KZ do 
POP jest sprawa szeroko po­
jętej dyscypliny partyjnej i 
zawodowej członków partii. 
Wszystko to bowiem pozosta­
je w ścisłym związku z ja­
kością szeregów partyjnych. 
Traktujemy ten temat jako

kontynuację procesu rozpo­
czętego podczas rozmów par­
tyjnych w roku ubiegłym.

Aktualny stan dyscypliny i 
względy praktyczne powodują, że 
problem ten należy podejmować, 
gdyż kolejna akcja w tym wzglę­
dzie może niewiele zmienić. W 
dalszym ciągu obserwujemy za­
wężenie problemu dyscypliny ja­
ko czysto formalne pojęcie tego 
słowa. A przecież szeroko pojętej 
dyscypliny partyjnej nie da się 
rozdzielić od dyscypliny pracy, 
aktywności społecznej i politycz­
nej, postawy ideowo-moralnej czy 
też obowiązków wynikających z 
centralizmu wewnątrzpartyjnego.

Ten element składowy dys­
cypliny partyjnej nie zawsze 
jest prawidłowo rozumiany. 
Centralizm demokratyczny 
stwarza w partii szerokie po­
le dla wymiany poglądów i 
podjęcia decyzji jak najbar­
dziej słusznej, odpowiadającej 
potrzebom życia.

Szczególnie ważnym jest to
iiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiHtiiiiiiiiiiiiiniiiittiiiiiiitiifiiiiiłiiitiiiiiii

Jubileusz ORMO
(Dokończenie ze str. 1) 

przewodniczący Prez. DRN 
Kazimierz Trębacz, z-cy ko­
mendanta KD MO: mjr Zy­
gmunt Ciszewski, mjr Broni­
sław Miśkiewicz.

Święto ormowca 
W ZAKŁADZIE REMONTÓW 

HUTNICZYCH
W uroczystym i miłym na­

stroju święcili swój dzień 
ORMO-wcy Zakładu Remon­
tów Hutniczych. Wkład 33- 
osobowej zakładowej organi­
zacji ORMO, to 12 tysięcy go­
dzin przepracowanych społe­
cznie na terenie zakładu i 
dzielnicy.

Najlepsi otrzymali odzna­
czenia; „XX lat w Służbie 
Narodu" — Stanisław Cheł- 
rnecki, Jan Kubacki, Wacław 
Sasin; „X lat w Służbie Na­
rodu” — Adam Knaga, Jan 
Kubacki. Zbigniew Rogula; 
„Odznakę Specjalną ORMO" 
za działalność społeczną — 
Eugeniusz Stawiak. Ponadto 
wyróżniających się w pracy 
społecznej obdarowano dyplo­
mami i książkami.

POSIEDZENIE
SZTABU FABRYCZNEGO
We wtorek na posiedzeniu 

Fabrycznego Sztabu ORMO 
przy Hucie im. Lenina, z u- 
działem zaproszonych gości: 
I sekretarza KF Józefa No­
wotnego, dyrektora naczelne­
go Józefa Błaszczaka i prze­
wodniczącego Społecznego Fa­
brycznego Komitetu ORMO, 
dyrektora Juliana Olszowskie­
go. dokonano podsumowania 
efektów pracy za rok ubiegły. 
Zastanawiano się nad forma­
mi dalszego doskonalenia 
działalności fabrycznej orga­
nizacji ORMO, jej współdzia­
łania ze strażą przemysłową 
kombinatu itp.

W dyskusji podnoszono po­
trzebę przywrócenia niektó­

Ogrodnik — chuligan
Niewiarygodny przykład 

chamstwa i brutalności wy­
kazał Rafał Wójcikiewicz — 
I ogrodnik OZR huty (mam 
nadzieję, że już teraz były 
pracownik HiL). W dniu 23 
bm. około godziny 13.30, pod­
czas prac ziemnych na skwe­
rze obok budynku „S" cen­
trum administracyjnego, wy­
wiązała się sprzeczka pomię­
dzy ww. a podległą mu pra­
cownicą OZR ob. M. D. (lat

2 Huta im. Lenina posiada do upłynnienia zbędne części zamień- 2 
Z ne do następujących pojazdów:
E San-H 17, autobus FAF, Żubr A-M, Nyża N-Sł, Skoda, 2uk AOS, E
2 Star W1I, SUr ZS, Tatra, Z
“ w
— oraz do maszyn budowlanych: "
2 spychacz S-t», koparka DiR, oraz koparka KU 110«.
- Ponadto oferuje również do sprzedaży materiały innych brani. -
2 Zainteresowanym jednostkom informacji udziela Dział Goepodar- 2 
2 ki Materiałowej tel. 144-W, wew. 52-94. Z

uiiiiiiiiiiimiiiiiiimHiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiMiiim»

wtedy, kiedy trzeba wykazać 
się trzeźwą i samodzielną oce­
ną sytyacji politycznej. W 
praktyce mamy często do czy­
nienia z chwiejną giętkością 
poglądów u towarzyszy, któ­
rzy w swoim rozumowaniu u- 
legają podszeptom osób trze­
cich.

Podejmując działanie w tym 
zakresie chcemy zaszczepić 

' naszemu aktywowi i członkom 
partii szeroko pojęte znacze­
nie dyscypliny, a jednocześnie 
wytworzyć klimat do jej eg­
zekwowania. co pozostaje w 
swoistym związku z zaostrze­
niem wymogów wobec człon­
ków partii. Umocnienie dys- 

i cypliny winno sprzyjać roz- 
' wojowi procesu o jakość sze- 
: regów partyjnych.

ZYGMUNT SUROWIEC 
'kretarz KZ PT.

Przedstawiając Kłos sekretarza 
KZ PT tow. z. Surowra zachęca­
my innych towarzyszy do podzie­
lenia się swymi nwagami z pracy 
organizacji partyjnej w ich wy­
działach. Sprawy te są niezwykle 
istotne i głos każdego z towarzy­
szy będzie niezwykle cenny. Ła­
my GNH stoją dla tw-h wypowie­
dzi otworem.

rych pomieszczeń służbowych 
dla jednostek wydziałowych 
ORMO, które niejednokrotnie 
są wykorzystywane na inne 
cele. Mówiono też o koniecz­
ności wyposażenia organizacji 
w samochód i radiotelefony, 
co ułatwi kontakt pomiędzy 
poszczególnymi patrolami.

Tow. Nowotny podtrzymał 
wniosek dotyczący włączenia 
do współpracy młodzieży 
ZMS-owskiej. Mówił również 
o potrzebie szkolenia członków 
ORMO, a także postulował u- 
tworzenie przy organizacji 
grupy partyjnej. (R)

Przed wyborami
(Dokończenie ze str. 1)

Odbyły się już pierwsze spo­
tkania kandydatów na posłów 
z wyborcami. Poseł naszej 
dzielnicy, pracownik Huty im. 
Lenina tow. Kazimierz Kuraś 
spotkał się 23 bm. z pracow­
nikami Zakładów Przemysłu 
Tytoniowego, a w czwartek 
z mieszkańcami Krakowa w 
świetlicy kina „Chemik".

Tow. Kazimierz Kuraś i 
tow. Jerzy Pękala spotkają się 
z pracownikami naszej Huty 
w dniu 2R bm, w sali teatral­
nej. Spotkanie ogólnodzielni- 
we z udziałem kandydatów 
na posłów — tow. Kurasiem i 
tow. Wróblewską odbędzie się 
13 marca w klubie MPiK w 
Nowej Hucie, (k)

*
UWAGA!

Obwodowa Komisja Wybor­
cza nr 225, os. Złota Jesień 4 
będzie czynna dzisiaj od godz. 
9 do 19, by ułatwić sprawdza­
nie list tym, którzy pracują na 
zmiany.

20). O co poszło, nieważne, nic 
nie usprawiedliwia skandali­
cznego zachowania ogrodnika. 
Kopnął on kobietę w brzuch. 
Poszkodowaną odwieziono do 
szpitala przy ul. Wrocław­
skiej w Krakowie.

To się nazywa przełożony- 
dżentelmen! Zasłużył nie tyl­
ko na konsekwencje służbo­
we ale i na surową karę.

(dj)

(Dokończenie ze str. 1)
Członkowie obydwu egze­

kutyw w zaangażowanej dys­
kusji ocenili przedstawiony 
projekt programu jako ambit­
ny i stawiający odpowiedzial­
ne wdania przed jego reali­
zatorami, podkreślając jedno­
cześnie poważny dotychczaso­
wy dorobek w dziedzinie 
wzrostu kultury społeczeństwa 
Nowej Huty. O rezultatach 
tych wysiłków w okresie po­
nad 20-letnim dobitnie świad­
czą m. in. wyniki osiągane 
przez załogę kombinatu i in­
nych nowohuckich przedsię­
biorstw, wysoki stopień zaan­
gażowania w działalność spo­
łeczną, coraz wyższy poziom 
kwalifikacji i wykształcenia. 
Reprezentują go podstawowe 
grupy społeczne, równolegle z 
systematycznym wzrostem ich 
aspiracji i potrzeb z zakresu 
dóbr kulturalnych. Tym wła­
śnie coraz bardziej zróżnico- 

; wanym i sprecyzowanym wy- 
| maganiom masowego odbiorcy, 
i jaki stanowią mieszkańcy na- 
' szej dzielnicy, wychodzi na­
przeciw nowy program, wy­
magający jednak wprowadze­
nia jeszcze pewnych zmian i 
uzupełnień.

Uznano, że nie może on sta­
nowić zbyt szczegółowego do­
kumentu, ani ostatecznie roz­
strzygnąć otwartej na razie 
sprawy, tj. modelu przyszłej 
placówki życia kulturalnego. 
Intensywny bowiem rozwój 
życia społeczno-gospodarczego, 
zwłaszcza w ostatnim okresie, 
przyniesie niewątpliwie za 
sobą dalsze zmiany w sferze 
życia kulturalnego, wymagają-
illltinii 'nmi'!Httn!<it '«nr 1111111:11111

XIX Sesja DRN
W miniony czwartek odby­

ła się XIX sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej, na której m. 
in. omawiano sprawy doty­
czące programu rozwoju ży­
cia gospodarczego i społeczne­
go osiedli wiejskich oraz pro­
gram działalności kulturalnej 
w'Nowej Hucie w latach 1972 
—1975.

Do spraw omawianych na 
sesji powrócimy w następnym 
numerze.

(okt.)

Jak wykonujemy plan?

•/« planu

TABELA WYKONANIA ZADA»
PRODUKCYJNYCH HiL

DO 23 BM. Wl..

Zakład Mat. Ogniotrwałych
wyroby szamotowe 105
wyroby zasadowe 57

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 1«
kerks wielkopiecowy 100

Aglomerownie HiL
aglomerat I 100
aglomerat II 108

Wielkie Piece
surówka 102

Stalownie. HiL
stal ogółem 102
»tal martenowska 102
stal konwertorowa 103
stal elektryczna 112

Wydział Wlewnic
wlewnice 105

Wydział Walcownie Wstępne
kęsiska
kęsy 99

Walcownia Slabing
slaby 105

Walcownia Gorąca Blach
blacha 101

Walcownia Gorąca Taśm
taśma 05

Walcownia Drobna
profile drobne 105
walcówka 99

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 102
blacha ocynkowana 109
blacha ocynkowana ogniowo IM
i elektrycznie 90

Wydziel Kur Zgrzewanych
rury stalowe 103

Wydz. Profili Giętych w Bochni
profile gięte 118
PRACOWALI DOBRZE I RYT­

MICZNIE. Ostatnia dekada lutego 
charakteryzuj« się w hucie dobry­
mi wynikami produkcyjnymi. Sze­
reg wydziałów wykonało plany z 
nadwyżką. Rytmicznie pracuje 
załoga Wydt. Szamotowego ZO. 
Wykonała plan z nadwyżką ok. 
IM ton wyrobów ogniotrwałych. 
Bardzo dóbr« rezultaty osiągnęła 
załoga Alomerowni. Nadwyżki są 
duże, wynoszą w sumie ok. 30 tys. 
ton spieku. W czołówce uplasowa­
ła się także załoga Wielkich Pie­
ców. Wykonała plan dając dodat­
kowo ok. ł tys. ton surówki. 

ce systematycznej aktualiza­
cji programu w trakcie jego 
realizacji. Tym niemniej na­
leży uznać jako prawidłowy 
kierunek przyjęty w progra­
mie, a zakładający przede 
wszystkim organizowanie wie­
lofunkcyjnych zespołów kul­
turalnych (jak np. MDK), w 
miejsce dotychczas preferowa­
nych mniejszych i „rozdrob­
nionych" placówek. Zasadą ich 
organizowania, a zwłaszcza 
wszelkich klubów, winno być 
ich przeznaczanie dla określo­
nego środowiska społecznego 
(jak np. młodzieżowego, inte­
ligencji technicznej, artystycz­
nego) — z pomijaniem więzi 
terytorialnej, tj. jako placó­
wek osiedlowych.

W drugiej części obrad se­
kretarz organizacyjny KD 
PZPR Nowa Huta tow. M. 
Smoleń złożył informację o do­
tychczasowym przebiegu przy­
gotowań do wyborów do Sej­
mu PRL. następnie ustalono 
zadania obydwu organizacji 
partyjnych w tej kampanii na 
najbliższe tygodnie.

JAN CHOMA
iiinimiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

Izba Historii 
Ruchu 

Młodzieżowego
29 bm. nastąpi otwarcie 

pierwszej w Polsce — stałej 
ekspozycji Izby Pamiątek 
Historii Ruchu Młodzieżowe­
go.

Na ekspozycję złożą się li­
czne dokumenty, zdjęcia, pu­
blikacje i inne pamiątki zwią­
zane z organizacjami młodzie­
żowymi działającymi w okre­
sie międzywojennym, w cza­
sie okupacji i po wyzwoleniu. 
Ekspozycja będzie się mieści­
ła w budynku Komitetu Dziel­
nicowego PZPR w Nowej Hu­
cie.

Tę ciekawą i pożyteczną i- 
nicjatywę zawdzięczamy
Dzielnicowej Komisji History-. 
cznej Ruchu Młodzieżowego w 
Nowej Hucie.

W następnym numerze opu­
blikujemy szerszą' relację z 
otwarcia wystawy i działalno­
ści Komisji Historycznej.

(dem)
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WYKONALI SWE ZADANIA. 
Nie zawiedli stalownley. Zacho­
wali mocne tempo pracy. Wyko­
nali swój plan z nadwyżką kilku 
tysięcy ton stali martenowskiej i 
kilku tysięcy ton stali konwerto­
rowej. W sumie nadwyżka wyno­
si ponad 8 tys. ton. Dobrze pra­
cuje załoga Walcowni Slabing. 
Wykonała plan z nadwyżką kilku 
tysięcy ton slabów. Rytmiczną 
pracą wyróżniła się także załoga 
Walcowni Zgniatacz. Dodatkowa 
produkcja kęsisk wyniosła prawie 
19 tys. ton.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga WydŁ Zasa­
dowego ZO. Niedobór wynosi po­
nad 100 ton wyrobów ogniotrwa­
łych. Pozostała w tyle załoga’ 
Walcowni Kęsów: nie wykonała 
planu, niedobór wynosi ponad 
tysiąc ton. Gorsze niż zazwyczaj- 
wyniki uzyskały ponadto załogi: 
Walcowni Taśm (ponad tysiąc ton 
niedoboru), Walcowni Drutu (kil­
kaset ton niedoboru), Ocynowni 
Elektrolitycznej Blach (ponad 139 
ton niedoboru).

POSTÓJ WAGONÓW PKP NIE 
PRZEKROCZY. Dobrze nadal 
wykorzystywany jest tabor PKP 
w hucie. Limit postoju wagonów 
utrzymany jest w normie. Oto 
średni czas postoju wagonów 
PKP za ub. tydzień: 17 bm. — 9,7 
godz. 19 bm. — 8.8 godz. 19 bm. — 
9.7 godz. 20 bm — 8.8 godz, 21 bm. 
— 19.» godz, « bm 11.0 godz, 
13 bm. — 8.9 godz. Kolejarze huty 
dobrze zatem wywiązują się ze 
swych obowiązków, (jd)

Ludwikowi 
Orzechowskiemu 
wyrwy głębokiego 

współczucia 
z powodu śmierci ŻONY 

składają 
Dyrekcja, 

Grono Nauczycielskie 
oraz uczniowie ZSZ 
dla Dorosłych HiL
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»sztotranfa ł wszelkie po­
mocnicze konstrukcje ma­
ją ułatwić remontowym 

brygadom kontakt z zamarłym 
kolosem. Zewsząd opasany sta­
lowymi linami poddaje się za­
biegom, które przywrócą mu 
dawną żywotność. Rozpoczęcie 
remontu planowano o dwa 
m'esiące później, w kwietniu. ■ 
Jednak ze względu na awaryj- f 
ny stan, współpracujących z . 
Wielkim Piecem nagrzewnic, 
remont przyspieszono wyzna­
czając ostatecznie termin na 
10 lutego br.

Znajdujemy się właśnie w 
samym sercu kombinatu, w 
wydziale P-40. Naszą uwagę 
skupia głównie Piec nr 1, któ­
rego remont przeprowadza za­
łoga HPR. Po linach zjeżdża­
ją rozmontowane części zam­
knięcia pieca, dwóch stożko-
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Uroczysta sesja Rady Klubu 
z okazji 20 lat pracy KTiR HiL
W sobotę 19 bm., z okazji

20-lecia Klubu Techniki 
. i Racjonalizacji Huty 

im- Lenina, odbyła się uroczy­
sta sesja Rady Klubu. Racjo­
nalizatorzy huty gościli w tym 
dniu m. in. przedstawiciela ZG 
ZZH tow. Kreta, przedst. wo­
jewódzkich władz NOT tow. 
Wawry kie wieża, przedst. za­
przyjaźnionej z hutą jednostki 
wojskowej mjra Lewickiego,

Oto piękny kryształowy puchar 
od RZK HiL.

Fot. St. Gawliński

sekr. WKTiR w Krakowie tow. 
Kozubową. Hutę reprezento­
wali: sekretarz KF PZPR tow. 
Węgiel, przew. RZK tow. Dał­
kowski, dyrektorzy tow. tow. 
Graszewski i Suchoński, 
orzew. OR NOT tow. Kowar, 
przew. ZF ZMS tow- Pietroń.

Jak to zwykle przy jubileu­

FTezydlum uroczystej sesji Rady Klubo. -

W czeluściach |
Wielkiego Pieca <

watych pokryw. Obliczono wy­
trzymałość stalowych lin. 
Przewyższa ona kilkakrotnie 
ciężar ładunku. Ale kto wie... 
Nikt przecież w ich wnętrzu 
„nie siedzi", a wypadki się 
zdarzają... Mnie, dyletantkę w 
sprawach technicznych zaska­
kuje fakt, że przygotowywanie 
pieca do remontu odbywa się 
tak po prostu, przy pomocy, że 

szu, naszym racjonalizatorom 
składano gratulacje i życzenia. 
Wręczano kwiaty. Tow. Dał­
kowski przekazał w imieniu 
RZK kryształowy puchar — 
symboliczny dowód uznania za 
wniesiony wkład dobrej robo­
ty. Tow. Pietroń poinformo­
wał o przyznaniu ZMS-kich 
odznaczeń im. Janka Krasic­
kiego kilku czołowym działa­
czom KTiR HiL, m. in. tow. 
tow. Jóźwikowi, Pasuli, Pil­
chowi. Życzenia i gratulacje 
przekazali też tow. Kret i tow. 
Kozubową.

Uroczysty charakter sesji 
Rady Klubu podkreślały jesz­
cze dwa punkty porządku 
dziennego: wysunięcie kandy­
datur na honorowych człon­
ków KTiR oraz „kwadrans 
wspomnień”. O początkach 
działalności racjonalizatorskiej 
w hucie, o trudnościach, ale i 
ogromnej satysfakcji z pracy 
racjonalizatora, o dorobku ju­
bilata — mówili m. in. tow- 
tow. Kozubową, Baka, Ksie- 
niewicz, Wronka.

Na koniec odbyło się ogło­
szenie wyników i wręczenie 
nagród rzeczowych zwycięz­
com konkursu „znam prawo 
wynalazcze". Przypomnę, że 
konkurs ten miał na celu po­
głębienie wiedzy o prawie wy­
nalazczym i o przepisach o- 
bowiązujących w ruchu racjo­
nalizatorskim — wśród pra­
cowników huty. Dobrze speł­
nił on swe zadanie. Do końco­
wego egzaminu przystąpiło 28

'/////////// 
tak powiem „młotów i lin". — 
Myślę tu o mechanizacji prac 
remontowych. Na tym odcin­
ku jest jeszcze wiele do zro­
bienia.

Napawa mnie dreszczem 
„remontowa przygoda", tym­
czasem dla haperowców, to 
zwyczajna, codzienna praca. 
Podążam za inż. Franciszkiem 
Salasiem w górę pieca, by 
spojrzeć w jego czeluść, ogar­
nąć wzrokiem całość robót. Z 
wysokości około 70 m wspa­
niale rysuje się panorama fa­
brycznego nieba. Kominy... w 
oddali rdzawe dymy Aglome­
rowni, tuż obok mroczne kłęby 
z Zakładu Koksochemicznego. 
A więc to, co rodzi przera­
żenie walczących o ochronę 
środowiska człowieka i rów­
nież to, nad czym powinien 
zatrzymali się obiektyw foto­
reportera.

Tutaj, na samym „wierz­
chołku" spotykamy ratowni­
ka, Ryszarda Keslera z Gli­
wic. Dokonuje pomiarów stę­
żenia gazu. Wykrywacz gazu 
nie wykazuje żadnego niebez­
pieczeństwa.

Stacja Ratownictwa Gazowego 
znajduje się na dole. W kilkadzie­
siąt minut później penetrujemy 
wnętrze wagonu, którego aparatu-

najlepiej zorientowanych w 
zagadnieniach prawa wyna­
lazczego. A oto wyniki. I 
miejsce (po 15 punktów) zdo­
byli: Adam Gajoszek — uczeń 
ZSZ HiL. Stanisław Albin z 
W-80, Aleksander Pilichowski 
z P-55, Edward Pławecki z 
P-62. Na drugim miejscu (po 
14,8 punktów) uplasowali się: 
Zdzisław Bujas z W-80, An­
toni Łopuszwiski z DE, Stani­
sław Wróbel z P-63, Robert 
Zgraj z PT. Trzecie miejsce 
zajęli: Augustyn Haczyk z 
P-30, Benedykt Paruch z W-3. 
Czwarte miejsce: Dominik 
Dzieżyc z TK, Stanisław Olek­
sy z PT, Stanisław Wronka z 
P-40. Dalsze miejsca zajęli: 
Zbigniew Kałwa z P-62, Sta­
nisław Dudzik z W-29, Jan Sę- 
dzik z P-31, Jan Lenik z DE i 
inni. Spośród wyróżnionych 10 
uczestników konkursu zostało 
zakwalifikowanych do udziału 
w konkursie na szczeblu wo­
jewódzkim.

Nie muszę dodawać, że zwy­
cięzcy konkursu nagrodzeni 
zostali wartościowymi upo­
minkami. Nowum było to, że 
każdy mógł wybrać sobie d o- 
wolną nagrodę, według 
swego uznania. Największy 
wybór mieli rzecz jasna pier­
wsi, mniejszy — ci ze środka 
grupy, a ostatni już musiał 
zadowolić się tym co zostało- 
Dobry to był i praktyczny po­
mysł, który zaliczyć można 
do... racjonalizacji.

JERZY DANEK 

ra czuwa nad bezpieczeństwem za­
łogi. Przez cały czas pracuje apa­
rat „DrSgera" do pomiaru gazów. 
Na pólkach starannie ułożone 
maski czyli pochłaniacze gazowe 
oraz pochłaniacze specjalne, chro­
niące przed parami organicznymi, 
benzyną ,acetonem Itp. Hutnicze 
Przedsiębiorstwo Remontowe po­
siada jedno, takie pogotowie gazo­
we. — W przeciągu trzech lat, jak 
mówi kierownik wozu, Franciszek 
Walendowskl, nic złego się nie zda­
rzyło. Oby tak dalej:

Cały splot spraw związanych 
z organizacją prac poznaję w 
pokoju kierownika remontu 
Wielkiego Pieca nr 1. Inż. Jan 
Będkowski ciągle odrywa się 
od notatek, harmonogramu ro­
bót. Co kilka minut wchodzą 
interesanci — kierownicy po­
szczególnych odcinków robót, 
mistrzowie, by na bieżąco to 
i owo ustalić, zasięgnąć rady... 
W końcu znajduje chwilę wol­
nego czasu i dla mnie.

Z dokumentacji, jego re­
lacji i współpracowników, wy­
łania się cały plan działa­
nia, którego opracowanie po­
przedziły kilkumiesięczne
przygotowania, narady. Kon­
sultacje i narady odbywały 
się przy udziale przedstawicie­
li zleceniodawcy — Huty im. 
Lenina. Ustalono rodzaj i wiel­
kość niezbędnych materiałów, 
których dostawcą jest kombi­
nat. Jakiego typu materiały? 
— Przede wszystkim cegły 
ognioodporne, bloki węglowe 
do wymurówki trzonu pieca, 
urządzenia, konstrukcje i in­
ne Przy okazji dokonaliśmy 
pobieżnego podsumowania, ile 
trzeba wywieźć gruzu przy 
rozbiórce pieca. Okazało się, że 
przez haperowskie ręce przej­
dzie go między innymi około 
5 tys. m3.

Remont angażuje obecnie 1200 
ludzi, pracujących na trzy zmia­
ny. W okresie kulminacyjnym licz­
ba ta wzrośnie do 1800 osób. Kil­
kuset pracowników z Zakładu Re­
montów Hutniczych, reszta to bry­
gady śląskie. Zabrakło dla nich 
miejsc w hotelach pracowniczych, 
większość mieszka więc w hote­
lach miejskich. Z dala od rodzin­
nego domu przeżyją wspólnie z 
Wielkim Piecem nr 1 — 73 dni. j 
A potem w dalszą wędrówkę. Nie- i 
którzy nawet twierdzą, że przy­
wykli do takiego, koczowniczego 
trybu życia. Pracownicy ZRH nie 
są w stanie objąć całego remontu, 
ze względu na roboty w innych 
wydziałach huty 1 specjalizację 
prac. Np. do wymurowywania 
pieca wewnątrz, 'jest wydzielona 
tylko jedna grupa tzw. wielkopie­
cowych — białych czyli murarzy 
pracujących przy materiale ognio­
odpornym (białej cegle).

Zastanawiam się, jak zapla­
nowano tę wielką operację w 
szczegółach. Inż. Będkowski 
pokazuje siatkę powiązań 
PERT, a więc duży, graficzny 
harmonogram z zaznaczeniem 
kolejności poszczególnych zda­
rzeń czyli kiedy, gdzie i co roz­
poczynamy — podpowiadają 
fachowcy, oraz kiedy kończy­
my robotę. Wszystkich obli­
czeń dokonano w Hutniczym 
Ośrodku Obliczeniowym w Ka­
towicach... Końcowy efekt pra­
cy setek ludzi będziemy oglą­
dać za kilkadziesiąt dni...

HENRYKA ROSIEK 
Zdjęcie S. GAWLIŃSKI

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
DLA KANDYDATÓW 

NA WYŻSZE UCZELNIE
Zarząd Fabryczny ZMS HiL 

organizuje, w ramach Uniwer­
sytetu Robotniczego, kursy 
przygotowawcze na wyższe 
uczelnie. Wykłady prowadzone 
będą w Ośrodku Szkolenia Za­
wodowego HiL przez wykła­
dowców uczelni krakowskich. 
Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek 
Szkol. Zawodowego Huty im. 
Lenina, Nowa Huta os. Złota 
Jesień.

Sądzimy, że ta forma przy­
gotowania się do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie 
cieszyć się będzie dużym po­
wodzeniem. (jd)

pierwszych miesiącach 
po wyzwoleniu, ukoń­
czyłem rozpoczęte przed 

wojną. Liceum Pedagogiczne 
w Krakowie. Wraz z otrzyma­
niem dyplomu przyjąłem pro­
pozycję wyjazdu na Ziemie 
Zachodnie, by tu organizować 
życie kulturalno-oświatowe. 
Jechaliśmy — kilku kolegów, 
przyszła, moja żona — na o- 
polszczyznę. Podróż odbyliśmy 
razem z wojskiem. Zatrzyma­
liśmy się w Koźlu. Tutaj przy­
jęto nas w nowo zorganizowa­
nym inspektoracie oświaty. 
Miałem możliwość wybrania 
miejscowości. Wybór mój padł 
na odległe o 12 km Urbanowi­
ce.

W Urbanowicach zastałem 
niemalże same kobiety oraz 
kilku sześćdziesięcioletnich 

Zaczynałem
w Urbanowicach

mężczyzn — sołtysa Józefa 
Musiała, Gojowczyka, Niewia­
domskiego. Pamiętam tych lu­
dzi dokładnie. Autochtoni, 
którzy władali piękną gwa­
rą opolską. Oczekiwali na 
przybycie wojsk polskich i 
radzieckich; oczekiwali wy­
zwolenia. W tej wsi po­
został również rozwalony ma­
jątek ziemski, którego właści­
cielka, Francuzka z pochodze­
nia, starsza już kobieta, opuś­
ciła kraj. W folwarku praco­
wały kobiety, pochodzące z 
moich stron, z Żywiecczyzny. 
— Ja urodziłem się i wycho­
wałem w Suchej Beskidzkiej.

W takich warunkach zaczę­
liśmy w dwójkę (wspólnie z 
żoną nauczycielką) organizo­
wać nauczanie dzieci. Objąłem 
kierownictwo 7-klasowej szko­
ły podstawowej. Z dziećmi nie 
mieliśmy większych trudności, 
mówiły po polsku, gwarą opol­
ską. Natomiast jako nauczy­
ciel i kierownik szkoły wsze­
dłem w Urbanowicach w wir 
problemów społecznych. Czę­
sto musiałem podejmować de­
cyzje w sprawach konflikto­
wych. Przychodzili do mnie lu­
dzie ze swoimi kłopotami, roz­
terkami. Przeprowadzaliśmy 

ANTONISZKLARCZYK
W-41

Wiele już było spotkań byłych pepeerowców. Wspominali 
swoje pierwsze dni w partii także pracownicy pionu dyrekcji 
naczelnej. Z zaciekawieniem słuchano wypowiedzi tow. T. 
Bolka, W. Lisaka. P. Porca i również sugestii, by takie spot­
kania były częściej organizowane, nie raz na 30 lat. By na te 
spotkania zapraszać przede wszystkim młodzież, dla której 

wspomnienia, to kopalnia wiedzy o ruchu robotniczym.
JÓZEF ROTKIEWICZ

też weryfikację zamieszkałej 
tu ludności, by udokumento­
wać, że pomimo niemieckich 
nazwisk byli Polakami.

Zapamiętałem z tamtych dni, 
również takie wydarzenie. 
Przychodzi do mnie wieczorem 
sołtys — Józef Musiał i prosi 
do domu na rozmowę. Po­
szedłem. Siedzimy w kuchni. 
Zza kotary wychodzi młody 
mężczyzna. Niemiec, były kie­
rownik szkoły. Sołtys prosi, 
aby on mógł dalej pracować w 
szkole... Chociaż nie umie mó­
wić po polsku, to jest łubiany, 
nic złego Polakom nie uczynił... 
Oczywiście, doradziłem, aby 
Niemiec czym prędzej opuścił 
Urbanowice. W owym czasie, 
kiedy panował jeszcze chaos, a 
w pobliżu stacjonowało woj­
sko, nie było mowy o argu­

mentach, o wyjaśnianiu spra­
wy.

Podczas pracy w Urbanowi­
cach, na tle tych różnych pro­
blemów społecznych wykrysta­
lizowała się moja świadomość 
polityczna. Częściowo też po­
glądy moje kształtowały się w 
czasie dyskusji z towarzysza­
mi z Sosnowca, których spoty­
kałem w Koźlu. Wówczas 
wstąpiłem w szeregi PPR.

Byłem przewodniczącym re­
ferendum ludowego w 1946 r. 
Przeszło ono do historii pod 
hasłem 3 X tak. Nie były to 
sprawy łatwe. Znajdowaliśmy 
mnóstwo antypolskich ulotek 
— przeciwko granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, reformie 
rolnej... Głosy z wyborów obli­
czaliśmy w niezwykle trud­
nych warunkach, pod osłoną 
nocy.

Urbanowice opuściliśmy w 
1947 r. Osiedliliśmy się na- 
yępnie w Nowym Bytomiu... 
Od 1953 r. jestem mieszkań­
cem Nowej Huty i od kilku­
nastu lat pracownikiem kom­
binatu.
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Dobrze pracowały MBDJ w TE
Młodzieżowe Brygady Dobrej Jakości pionu 

TE podsumowały swą pracę w 1971 roku. W 
skali rocznej osiągnęły one wyniki lepsze od 
planowanych.

Brygada oddziału remontowego W-28 osiąg­
nęła wskaźnik odrzutu o 0,012 proc., a wskaź­
nik poprawy jakości o 2,7 proc, lepsze od pla­
nowanych, zwiększając równocześnie produk­
cję. Trzeba pamiętać, że już założone przez 
brygadę zadania wymagały osiągnięcia lep­
szych wyników, niż te, jakie nakładał na nie 
plan wydziału-

Natomiast brygada z W-21 okazała się dru­
gą, pod względem ilości produkcji wśród 26

współzawodniczących w wydziale brygad, 
zajmując równocześnie bezapelacyjnie I miej­
sce, gdy idzie o jakość wykonywanych robót. 
We wszystkich przyjętych regulaminem bry­
gady wskaźnikach osiągnięto wyniki lepsze, 
niż on zakładał. Dobra jakościowo praca 
przyczyniła się do tego, że produkowane przez 
brygadę części zamienne pracują dobrze, co 
ma duży wpływ na bezawaryjną pracę urzą­
dzeń elektrycznych w wydziałach podstawo­
wych huty. Poza tym, w wyniku realizacji zo­
bowiązań produkcyjnych, młodzieżowcy przy­
sporzyli gospodarce ok. 100 tys. złotych.

(now)
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WYBORY W RADACH ROBOTNICZYCH
Od kilkunastu dni trwa w Hucie im. Lenina kampania 

sprawozdawczo-wyborcza w Radach Robotniczych. Znajduje 
ona również odbicie w naszej gazecie, gdzie od kilku tygodni 
prezentujemy kandydatów do Rad oraz problemy, które nasi 
rozmówcy uważają za najbardziej istotne.

W trakcie zebrań dokonuje się wyboru nowych przewod­
niczących oraz sekretarzy Rady, jak również delegatów na 
konferencje Rady Robotniczej Huty im. Lenina.

Oto kilka meldunków z zebrań sprawozdawczo-wybor­
czych, jakie odbyły się w wydziałach i zakładach naszej huty.

W ZK-K1
Wszyscy uczestnicy zebra­

nia podkreślają, że było ono 
niezwykle udane. Złożyło się 
ńa to dobre przygotowanie o- 
raz zaangażowanie uczestni­
ków. Aby nie być gołosłow­
nym podam, że w dyskusji u- 
czestniczyło 23 pracowników 
Wydziału Przygotowania Wę­
gla.

Uczestnicy dyskusji poru­
szali w swych wystąpieniach 
szeroki wachlarz problemów. 
Od spraw socjalno-bytowych, 
poprzez zagadnienia związane 
z bezpieczeństwem i higieną 
pracy, a na sprawach produk­
cyjnych skończywszy.

Załoga Wydziału Piecowego 
ZK podjęła zobowiązania wy­
produkowania ponad plan 15 
tys. ton koksu. Aby mogło być 
zrealizowane, również praco­
wnicy K-l muszą włożyć w to 
sporo wysiłku. Na zebraniu 
podkreślono, że koledzy z są­
siedniego wydziału mogą na 
nich liczyć. Będą tak praco­
wać, aby zobowiązanie podjęte 
przez załogę Wydziału Pieco­
wego zostało wykonane.

Nie zabrakło również w dy­
skusji głosów oceniających 
działalność Rady Robotniczej. 
Były one pozytywne*

Jest jeszcze jedna niezwykle 
istotna sprawa poruszona na 
zebraniu, która dotyczy całej 
huty. Podejmujemy obecnie 
wiele zobowiązań. Stąd wiele 
pytań załogi — co za te pie­
niądze otrzymamy. Sądzę, że 
postawione tu pytanie powin­
no jak najszybciej znaleźć od­
powiedź ze strony administra­
cji wydziałów.

W W-80
Odbyta w W-80 konferencja 

przebiegły w atmosferze spo­
koju i rot wagi.

Każdy głos w dyskusji 
zabrało go 
przepojony 
wydziału, 
tam załogi.

Dyskutowano o sprawach z 
pozoru błahych, które jednak 
utrudniają dobrą robotę np. 
postulowano rozgraniczenie 
zakresu remontów elektrycz­
nych i mechanicznych, wspo­
minano o trudnościach z o- 
trzymaniem odpowiedniej ar­
matury. Krytycznej ocenie 
poddano remonty prowadzone 
przez firmy obce. Zresztą pra­
ce te trudno nazwać remonta­
mi, bowiem po ich zakończeniu 
pracownicy z W-80 sami mu­
szą poprawiać usterki.

Miłym akcentem konferen­
cji było podjęcie dodatkowych 
zobowiązań produkcyjnych, 
których wartość zamyka się 
kwotą ok. 270 tys. złotych.

Nowym przewodniczącym 
RR został W. Maraszkiewicz, a 
sekretarzem Z. Buja. Wartym 
podkreślenia jest fakt, że obaj 
działacze wybrani zostali już 
po raz czwarty.

Jako delegata na konferen­
cję fabryczną RR wybrano se­
kretarza RR tow* Stanisława 
Żmudę.

14 dyskutantów — 
był troską o dobro 
dobro pracującej

W W-74
W Wydziale Torów i Zabez­

pieczeń W-74 odbyło się 
wspólne zebranie sprawozda­
wczo-wyborcze Rady Wydzia­
łowej oraz Oddziałowej Rady 
Robotniczej. W sprawozda­
niach oraz dyskusji podsumo­
wano i oceniono działalność 
tych organizacji społecznych, 
podkreślając nadrzędny cel 
jakiemu działalność ta służy 
tj. troska o człowieka oraz go­
spodarność powierzonym ma­
jątkiem. Dużo zrobiono w tym 
zakresie. Zapewniono całej za­

Kandydaci do Rad

Rady 
jest 

bieżąca 
wszyst-

Dilś przedstawiamy wypowiedzi 
kandydatów do Rad Robotni­
czych oraz problemy, które uwa­
żają za najbardziej istotne i któ 
re trzeba szybko rozwiązać.

Oto co powiedzieli.
JOZEF GŁÓD — 

W-17. Slusarz-bryga- 
dzista.

Istotną sprawą w 
działalności 
Robotniczej 
szybka i 
realizacja
kich wniosków zgła­
szanych przez pra­
cowników. Robotni­
cy, którzy przez 

długie lata pracują w jednym za­
kładzie znają go dobrze, wiedzą 
co można jeszcze poprawić i co 
zmienić. Wnioski przez nich zgła­
szane służą jednemu — zwiększe­
niu wydajnoścci pracy, wyższej 
produkcji. Dlatego powinny być 
jak najprędzej realizowane. 
Szczególnie w chwili obecnej, 
kiedy wchodzimy w nową* system 
zarządzania. Tym bardziej, że mo­
gą przyczynić się do utrzymania 
rytmiczności i większej produk­
cji.

Drugi 
ha Się zająć 
środowiska.
czuły na tę 
wię rybki i 
bywam nad 
dzie się do 
odczuwa się 
hałasie itp. 
przeznaczone na ten ceł są je­
szcze niewystarczające. Ale moż­
na w tym zakresie zrobić więcej. 
Wydziały Huty im. Lenina winny 
tylko bardziej 
oczyszczające, 
serwować.

korzystanie wsadu wcale nie jest 
racjonalne. Dlaczego? Brak jest 
nam powierzchni na skład. Dla­
tego dochodzi do takiej sytuacji, 
że materiał o zbyt dużej powierz­
chni jest wykorzystany do zro­
bienia małego wyrobu. Ale co 
mamy robić? Części zamienne 
muszą być dostarczone do drugie­
go wydziału. Szkoda tylko, że 
marnuje się przy okazji wiele ma­
teriału odpadowego. Podraża to 
koszty produkcji i szarpie nerwy 
robotnikom.

Jakie jest wyjście z sytuacji? 
Lepsze programowanie i organi­
zacja pracy 
powierzchni

problem, którym trze- 
jest sprawa ochrony 
Jestem szczególnie 

sprawę, jako że ło- 
bardzo częsio prze- 
wodą. Kiedy przyj- 

huty, dopiero wtedy 
różnicę w zapyleniu. 
Wiemy, że środki

dbać o urządzenia 
właściwie je kon-

łodze b. dobre warunki socjal­
ne (za wyjątkiem brygad pra­
cujących na hałdzie żużla, 
która jeszcze przez jakiś czas 
„mieszka” w baraku prowizo­
rycznym). Zwiększyła się ilość 
przyznanych wczasów i kolo­
nii dla dzieci, wprowadzono 4- 
ro brygadowy system pracy 
na stanowiskach o ruchu cią­
głym. Działacze Rady Robot­
niczej działalność swą skon­
centrowali głównie na zagad­
nieniach gospodarczych. Go­
spodarka remontowa, materia­
łowa. nadmierne zapasy, zbę­
dne środki trwałe, wadliwa or­
ganizacja pracy itp.

Słuchając dyskusji załogi — 
dało się zauważyć głęboką 
troskę o sprawy bieżące i 
przyszłe jakie Wydział W-74 
realizuje i będzie realizował. 
Naprawdę gospodarskie spoj­
rzenie na całość zagadnień 
wydziału może napawać na­
dzieją dalszej dobrej roboty. 
Zmorą dla wydziału jest zły 
stan techniczny taboru tech­
nologicznego i jego wpływ na 
awaryjność na torach, zanie­
czyszczenie torów i stacji spo­
wodowane niewłaściwym za­
ładunkiem tworzyw itp.

Spotkanie przyjaciół
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KOMUNIKAT MFK
Dyrekcja MPK w Krakowie 

przypomina wszystkim posiada­
czom biletów miesięcznych, że 
sprzedaż znaczków do nich odby­
wa się w zasadzie na zbiorowe za­
potrzebowanie, a wyjątkowo tylko 
indywidualnie na podstawie do­
wodów osobistych i 
biletów miesięcznych.

Sprzedaż znaczków 
następny rozpoczyna
16-go każdego miesiąca, 
czym można kupić znaczki na ca- 

(k) | iy kwartał kalendarzowy.

Dobre wyniki działalności 
Rady Wydziałowej, Oddziało­
wej Rady Robotniczej oraz 
całego W-74 są rezultatem — 
jak to podkreślili działacze 
społ.-polit. tegoż wydziału — 
dobrej współpracy kierownic­
twa gospodarczego wydziału z 
organizacjami społecznymi — 
wzajemnego zrozumienia po­
trzeb, załatwiania spraw ludz­
kich i gospodarczych.

zabrali również: przewód. RR 
HiL tow. Szwaczek, sektetarz 
KZ PZPR tow. Kowal, kierow­
nik wydziału tow. Razowski.

W WALCOWNI SLABING
Udział w Konferencji odby­

tej tutaj 23 bm. wzięli m. in 
przedstawiciel ZG ZZH tow. 
jfenryk Cymbała, prze«*. RZK 
tow. Antoni Dzikowski, prze­
wodniczący RR HiL tow. Ta­
deusz Szwaczek, dyrektor 
techniczny HiL tow. Bolesław 
Graszewski. Sprawozdanie z 
pracy Rady Zakładowej złożył 
jej dot.' przewodniczący tow. 
Jan Nowak, a działalność RR 
przedstawił 
Włodarczyk.

W dyskusji 
osób. Mówino 
nieniach

posiadanych

na miesiąc 
się już od 

priy

Fd takim hasłem toczy się 
w naszej hucie kampania 
sprawozdawczo - wyborcza 

organizacji związkowej. W ten 
chwili weszliśmy w najgoręt­
szy okres konferencji rad za­
kładowych. Niemal codziennie 
odbywają 
przykład; 
pierwsza 
Stalowni 
nowej. 23 bm.
dę Zakładową aktyw związko­
wy Walcowni Slabing. 24 bm. 
— Dyrekcji Naczelnej i Dyrek­
cji Administracyjnej HiL, 25 
bm. — Wydziału Profili Gię­
tych w Bochni. W poniedzia­
łek 28 bm. odbędzie się Kon­
ferencja w Wydziale Przerobu 
Żużla HiL.

Winien jestem jeszcze Czy­
telnikom zapowiedzianą rela-

się zebrania. Oto 
17 lutego odbyła się 
konferencja RZ w* 
Konwertorowo Tle-

— wybiera! Ra-

tow. Stanisław

glos zabrało 17 
m. in. o zagad- 

produkcyjnych wy-

!
Zywotne koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy ZRH 

zorganizowało spotkanie z przedstawicielami Armii Hadzieckiej — 
płk Krońskim z Grupy Wojsk Północnych, redaktorem ppłk Ga- 
wyrylowcm ze „Sztandaru Zwycięstwa" oraz Ireną Szeląg. Wspom­
niana w latach wojny oddala krew dla żołnierza radzieckiego. Ot, 
drobiazg — Jak wspomniała w swoim krótkim wystąpieniu — który 
z perspektywy czasu nabrał jednak pewnej rangi. Zwykły, ludzki 
odruch dla człowieka, który wyzwalał nasz kraj spod buta okupanta 
wówczas, dziś jest symbolem przyjaźni I braterstwa. Spotkanie za­
liczyć można do bardzo udanych. Wspomnieniami dzielił Się dr ppłk 
Zając. Tego rodzaju spotkania dobrze świadczą o pracy Zarządu 
Zakładowego, któremu przewodniczy T. Sobczak. (W środku I. Sze­
ląg, od lewej płk Kroński I ppłk Gawrylow). JOZEF ROSKIEWICZ
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Hutnicza kasa
dobrze służy załodze

Z życia organizacji związkowej

Wybieramy najlepszych 
do rad zakładowych

Któż nie styka się z naszą 
hutniczą Pracowniczą Kasą 
Zapomogowo-Pożyczkową? — 
Przeglądałem ostatnio roczne 
zestawienie wniesionych skła­
dek i zaciągniętych pożyczek 
mojego „pidnu". Nie ma na 
nim ani jednego nazwiska, 
przy którym nie widniała by 
adnotacja o jakiejś grubszej 
pożyczce lub bodaj „chwilów- 
ce". Sądzę, że tak samo jest i 
w innych jednostkach huty.

Wygodna i bardzo pożytecz­
na jest ta kasa. Co tu mówić, 
to nasz portfel i operatywny 
ratunek, dostępny w każdej 
opresji finansowej.

Hutnicza kasa przeżywa o- 
kres prawdziwej prosperity. 
Wykazuje stały rozwój. W dniu 
31. 12. 70 r. PKZP liczyła 29.295 
członków, a w rok później — 
29.845. Są to pracownicy HiL 
oraz ZRH. Fundusz kasy bar­
dzo szybko się powiększa. W 
dniu 31. 12. 71 r. liczył on 131 
min 446 tys. złotych. Wzrost 
w stosunku do roku poprzed­
niego wyraża się kwotą 12 
min 700 tys. zł.

W kasie mamy zatem wszy­
scy niemałe oszczędności. Śre­
dnio na jednego członka 
PKZP — 4400 zł. To b. dobrze, 
pieniądze te, w miarę upływu 
czasu jeszcze znacznie powię­
kszone, przydadzą się bardzo 
przy przejściu na zasłużony 
odpoczynek. A już teraz — 
pożytecznie służą ogółowi.

W 1971 roku kasa udzie­
liła .... HRH
na ogólną sumę 159 min 949 
tys. zł. Przeciętna wysokość 
pożyczki — 8.5 tys. zł. Poży­
czek krótkoterminowych, tych 
popularnie zwanych „chwiló- 
wek”, udzieliła kasa 16.130 na 
kwotę 12 min 903 tys. zł. Prze­
ciętna wysokość takiej pożycz­
ki, ratującej nas z tarapatów 
przed pierwszym, wynosiła 
800 zł.

Ciekawe 
zadłużenie 
HiL. Na 
mieliśmy w ręku „kredyt” na 
kwotę 116 min 20 tys. zł. W 
tym stanie rzeczy średnie za­
dłużenie wynosiło 3.880 zł, a 
więc mniej niż wysokość śred­
niego wkładu. To bardzo do­
brze. Różnica (520 zł) jest wyż­
sza niż przed rokiem, gdy wy­
nosiła tylko 336 zł.

Na co ludzie najczęściej po­
życzają pieniądze? Oczywi­
ście trudno tu o jakąś pełną 
odpowiedź. Dużo pożyczek

branych jest bez wątpienia ni 
cele mieszkaniowe, na wkłady 
do spółdzielni mieszkaniowej, 
na kaucje, na wyposażenie 
mieszkań, meble, remonty.

Ale kasa, Ło nie tylko 
świadczenie pożyczek. Nie ka­
żdy wie, że spieszy ona — Z 
posiadanych nadwyżek finan­
sowych — z pomocą załodze 
HiL w trudnych sytuacjach 
losowych. W minionym roku 
PKZP HiL udzieliła 802 zapo­
mogi bezzwrotne na kwotę 
587 tys. 400 zł. Było tych za­
pomóg o 120 więcej niż przed 
rokiem. I to oczywiście bar­
dzo nas cieszy: nie wiadomo 
kto znajdzie się kiedy w tru­
dnej sytuacji życiowej. A na 
kasę można liczyć.

Nasza hutnicza kasa odgry­
wa także bardzo pożyteczną 
rolę wychowawczą. — 
Wpływa na właściwe kształ­
towanie się stosunków mię­
dzyludzkich, opartych na wza­
jemnej solidarności i odpowie­
dzialności. Wychowuje ludzi 
w duchu koleżeńskim i nie­
sienia sobie wzajemnej po­
mocy.

A teraz kilka słów o ubez­
pieczeniu załogi. 32.023 praco­
wników HiL i ZRH opłaca sy­
stematycznie (z listy płac) 
miesięczne składki w wys. 12 
zł. Emeryci i renciści (686 o- 
sób) płacą o połowę mniej, po 
6 zł. W ub. roku Zarząd PKZP 
rozpatrzył i zatwierdził 2996 
wniosków o wypłatę świad­
czeń z tytułu ubezpieczenia na 
sumę 3 min 868 tys. 400 zł, tj. 
o 335.400 zł więcej niż przed 
rokiem. Świadczenia wypłaca­
ne są — jak wiadomo — z ty­
tułu śmierci ubezpieczonego 
lub członków jego rodziny.

W 1971 roku wprowadzono 
dodatkowo nowy rodzaj 
świadczeń, mianowicie zakup 
wieńców. Na ten cel wydat­
kowano, na wniosek poszcze­
gólnych rad zakładowych — 
kwotę 66.409 zł (pochodziła z 
oprocentowania funduszu 
„D”, czyli różnicy pomiędzy 
wpłatami składek a wypłata­
mi Świadczeń).

Całą skomplikowaną ra­
chunkowość PKZP HiL pro­
wadzi 18 osób na czele z kie­
rownikiem tow. Januszem 
Szwertnerem. Jesteśmy wdzię­
czni tym ludziom za opiekę 
nad naszym portfelem.

Pracę PKZP omawiało ostat­
nio Prezydium RZK w HiL.

cję z konferencji stalowników 
w Wydz. P-55. Skupię uwagę 
na tematyce dyskusji. Wiele 
uwagi poświęcono zagadnie­
niom produkcyjnym, jako 2e 
wydział przeżywał 
nym roku bardzo 
kres, pełen napięć i 
ści. Znane są np. 
włączeniem do eksploatacji III 
konwertora, kłopoty 
do dziś jeszcze 
przezwyciężone.

Przewijały się 
sji zagadnienia 
gromadziło się bowiem w tej 
dziedzinie wiele nieprawidło­
wości, szczególnie w obowią­
zujących u nas, nie zawsze lo­
gicznie pomyślanych, syste­
mach premiowych. Głosy w 
sprawie płac wiązały się z za­
akcentowaną w uchwale Zja­
zdu Partii koniecznością pod­
niesienia rangi płacy zasadni­
czej.

Dyrektor Blaszczak mówił 
o zagadnieniach produkcyj­
nych i socjalnych. Podkreśli! 
dobry klimat panujący w wy­
dziale, czego wyrazem jest zni­
koma ilość skarg i zażaleń tra­
fiająca do niego z P-55. I se­
kretarz KF tow. Nowotny sku­
pił swą uwagą na roli zwią­
zków zawodowych i na aktual­
nych zagadnieniach polityki 
partii. Przewodniczący RZK 
tow. Dałkowski poświęcił wy­
stąpienie, działalności związko­
wej w hucie, ze szczególnym 
.uwypukleniem problemów 
Stalowni Konwertorowej. Głos

oraz powiększenie 
składowania.

MIECZYSŁAW 
KRZECZKOWSKI — 
W-3. Tokarz.

Rada 
musi duży 
położyć na 
ekonomiczne 
działu. Są one ści­
śle powiązane z na­
szymi zarobkami. A 
wiadomo, że lepsze 

zarobki, to również 
lepsza praca.

Jaka jest droga do osiągnięcia 
lepszych wyników ekonomicz­
nych? Widzę ją w poprawie or­
ganizacji pracy i wprowadzaniu 
postępu technicznego. Np. przy 
produkcji części zamiennych trze­
ba tak zorganizować pracę, aby 
skrócić do minimum przestoje ob­
rabiarek. Potrzebne jest lepsze 

planowanie robót.
Innym istotnym problemem jest 

utrzymanie normatywów magazy- 
nowych. Wpływa to — o czym 
wszyscy wiemy — na fundusz za­
kładowy i wyniki ekonomiczne 
wydziału. Sprowadzamy części za­
mienne, które leżą przez kilka lat 
i nikt z nich nie ma pożytku. A 
przecież można by organizo­
wać co pewien okres weryfika­
cję materiałów i odstępować je 
innym wydziałom, które akurat 
ich potrzebują. Myślę, że z tego 
wszyscy byliby zadowoleni.

Sprawą bardzo pilną jest znale­
zienie stanowisk pracy dla ludzi, 
którzy mają ograniczenia lekar­
skie. Temu problemowi trzeba w 
najttłiŻBzym czasie poświęcić wię­
cej uwagi. Aby wszyscy byli za- 

- dowoteni. (k>

Robotnleza 
nacisk 
wyniki 

wy-

w minio- 
trudny o- 
nerwowo- 
klopoty z

zresztą 
nie całkiem

też w dysku- 
placowe. Na-

po pracy, 
i mieszka -

konferencji 18,8 tysięcy pożyczek

działu, o konieczności dalszego 
poprawiania warunków pracy 
załogi. Bardzo mocno zaakcen­
towane zostały zagadnienia 
bhp, do których ustosunkował 
się także tow. cymbała z ZG 
ZZH. Wiele mówiono o nie­
prawidłowościach występują­
cych w obowiązującym syste­
mie płac, o anomaliach w dzie­
dzinie nagród z tytułu Karty 
Hutnika. Nie pominięto zaga­
dnień wypoczynku 
socjalno-bytowych 
niowych.

Miłym akcentem
było wręczenie legitymacji ho­
norowych krwiodawców gru­
pie pracowników Slabinga, 
którzy bez wahania oddali swą 
krew kaledze poszkodowanie- 
mu w wypadku. Głos zabrał 
również ten, któremu wtedy 
pomogli — tow. Zdzisław Bo­
rowicz. W wypadku stracił o- 
bie stopy, 
dziękował za 
ce, przyjaźń,

W wyniku 
wodniczącym 
wej został tow. Tadeusz Bab­
ka, sekretarzem Rady tow. 
Franciszek Wolko, zakłado­
wym społecznych inspektorem 
pracy tow. Włodzimierz Syn- 
kowski. Przewodniczącym RR 
wybrany został tow. Stanisław 
Pisarski.

Relacje z dalszych konferen­
cji rad zakładowych — w na­
stępnym numerze „Głosu“.

JERZY DANEK

Ze wzruszeniem 
okazane mu ser- 
życzliwość.

wyborów prze- 
Rady Zakłado-

teraz jak wygląda 
członków PKZP 

koniec ub. roku
STANISŁAW 

SIOŁEK — 
Brygadzista-ślusąrz.

W pracy Rady Ro­
botniczej najważ­
niejsza sprawa — w 
moim przekonaniu 
— to gospodarka 
materiałowa, wła­
ściwe wykorzystanie 
tego co mamy.

W W-3 są trzy od- 
daiały, gdzie wyrabiamy części za­
mienne oraz konstrukcje stalowe. 
Przy jednostkowej produkcji wy- JERZY DANEK
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Być albo nie być siatkarzy
tej chwili ma najgorszy 
wszystkich zespołów.

W drugim spotkaniu siatka­
rze wystąpili w nowym usta­
wieniu, które przez dwa 6ety 
nic naszym zawodnikom nie 
dawało. Dwa pierwsze sety 
to gładkie porażki. W trzecim 
secie, kiedy Hutnik zaczął 
grać w swym normalnym u- 
stawieniu walka była jut wy­
równana i Hutnik prowadził 
nawet 11:7.

Mimo to przegrał seta 1 ca­
ły mecz 3:0. Inna sprawa, że 
zawodnicy Hutnika zagrali w 
tym meczu bez wiary w zwy­
cięstwo. popełniając wiele pro­
stych błędów.

Obecna sytuacja siatkarzy 
Hutnika jest bardzo trudna. 
Bliźniaczo podobna do tej. ja­
ka była w roku ubiegłym. 
Hutnik, który ma tak piękne 
tradycje, walczy o utrzymanie 
6ię w pierwszej lidze. Oby z 
pomyślnym rezultatem.

Dziś i jutro siatkarze grają 
we Wrocławiu z Gwardią, któ­
ra nie ma już szans na utrzy­
manie się w I lidze, ale która 
może zawsze postarać się o 
niespodziankę.

Wszyscy zdają sobie sprawę, 
że tylko wygranie dwu spot-

Nie udała się siatkarzom 
Hutnika wyprawa do Warsza­
wy. Oba pojedynki zakończy­
ły się porażkami naszych za­
wodników w identycznym sto­
sunku 0:3. Po tych porażkach 
sytuacja naszego zespołu sta­
ła się niezwykle trudna. 
Chcąc utrzymać się w I lidze 
trzeba wygrać wszystkie poje­
dynki, a jest to zadanie nie­
zwykle trudne. Czeka nas bo­
wiem wyprawa do Wrocławia 
i dwa spotkania we własnej 
hali z AZS Warszawa, który 
w ostatniej kolejce pokonał 
gładko mistrza Polski — Re- 
sovię.

Czy wyniki spotkań w War­
szawie mogły być inne? Odno­
szę wrażenie, że tak. Przecież 
w pierwszym secie sobotniego 
spotkania Hutnik prowadził 
już 10:2, a następnie 12:4, a 
mimo to przegrał do 13. Czym 
tak nagłą metamorfozę wytłu­
maczyć? Zdenerwowaniem, 
słabą odpornością psychiczną 
czy kontuzją Piwowara? Na­
prawdę trudno mi znaleźć na 
to pytanie odpowiedź. Fakt 
pozo6taje faktem, że Hutnik 
nie tylko nie zdobył żadnego 
punktu, ale i wybitnie pogor­
szył sobie stosunek setów. W
UłllllllllllllllllllllllllilllllllllllUllllIllIIIUllUlUIllUlllllllllUH

Więcej atrakcyjnych 
wycieczek

W tym roku upłynęła ka­
dencja Oddziału PTTK przy 
Zakładzie Materiałów Ognio­
trwałych. Sprawozdanie z o- 
kresu działalności przedstawił 
Jan Wawrzeniec nadmieniając, 
że miniony okres pracy należy 
uznać za dobry pod względem 
możliwości wykorzystania wy­
poczynku po pracy. Zorganizo­
wano szereg imprez turystycz­
no-wypoczynkowych m. in. 
Rajd Ceramików, rajdy tury- 
styczno-sprawnościowe o zdo­
bywanie odznaki sportowej o- 
raz szereg wycieczek do atrak­
cyjnych miejscowości. Działal­
ność PTTK prowadzona była 
przy współudziale wszystkich 
organizacji społeczno-politycz­
nych istniejących na terenie 
Zakładu. Przyszła działalność 
winna opierać się na rozbudo­
wie PTTK.

Za ofiarną pracę wyróżnić 
należy: J. Wawrzyńca, J.J.

Klimczyka. A. Klimczyka, S. 
Sragę, L. Pietraszko, J. Racz­
kowskiego, J. Adamczyka.

Dyskutanci ocenili działal­
ność PTTK jako dobrą, jednak 
wskazali na potrzebę organizo­
wania imprez turystycznych, o 
bardziej atrakcyjnym progra­
mie sportowo-konkursowym. 
Mównio również o zwiększeniu 
ilości wycieczek, ponieważ ich 
dotychczasową ilość jest sta­
nowczo za mała, jak na załogę 
liczącą 1500 pracowników,

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów powołano no­
wy zarząd PTTK. Przewodni­
czącym wybrany został Alfred 
Klimczyk, a w skład zarządu 
weszli: J. Wawrzyniec, J.
Adamczyk, J. Rączkowskl i S. 
Stoga. Wyróżnionym działa­
czom PTTK sekretarz Rady 
Zakładowej Bolesław Strą- 
czyński wręczył upominki oraz 
dyplomy.

Antoni Dobrzański
Korespondent 

XIX Spartakiada Huty im. Lenina otwarta

W ubiegłym tygodniu nastąpiła uroczystość otwarcia XIX 
Spartakiady Huty im. Lenina, na którą przybyli: przewodni­
czący Krakowskiego Komitetu Kultury Fizycznej M. Stefa­
nów, prezes Zarządu Wojewódzkiego TKKF J. Nasadnik i 
dyrektor administracyjny huty mgr J. Kania- Po części ofi­
cjalnej, podniesieniu flagi — odbył się inauguracyjny kon­
kurs podnoszenia ciężarków, w którym zwycięzcą został pra­
cownik P-S6 Janusz Kruczek. Nagrodą był piękny puchar 
widoczny na zdjęciu. Sędziowali znani w świecie zawodnicy 
Trębicki i Wojnowski.

Na fot. Janusz Kruczek w rozmowie z gośćmi na otwarciu 
XIX OtanpiadjŁ, JÓZEF ROTKIEWICZ

kań we Wrocławiu pozostawia 
naszym zawodnikom- jeszcze 
cień szans na utrzymanie się 
w lid-ze. A za tydzień będzie­
my walczyć w hali Hutnika z 
AZS-em. Oby meldunki z 
Wrocławia były pomyślne. 
Jest to — „być albo nie być” 
siatkarzy.

O P I
W ubiegłym tygodniu odbył 

się w hali Hutnika ciekawy 
turniej w p. ręcznej. W zawo­
dach brały udział dwa zespo­
ły I ligi Spójnia Gdańsk i Stal 
Mielec oraz Hutnik i Wawel. 
Turniej zakończył się zwycięs­
twem Stali przed Spójnią i 
Hutnikiem.

Wyniki Hutnika to dwie po­
rażki ze Stalą 15:18 1 ze Spój­
nią 16:21 oraz zwycięstwo nad 
Wawelem 15:14.

Oto co o turnieju mówi kie­
rownik drużyny Hutnika — 
Kaczmara.

Był to ciekawy turniej. Pa-

Turyści HiL spotkali się nad Uszwicą
Jeszcze zima

kalendarza),
rv»tvnrnd» «wJeszcie zimą (wprawdzie tylko x 
kalendarza), a już zaroiły się tu­
rystyczne szlaki. W ub. niedzielę 

spotkanie w Lipnicy Murowa­
nej wyznaczyli sobie turyści HiL. 
Spotkali się w tej uroczej miej­
scowości na IV Zimowym Zlocie 
— imprezie mającej już w kalen­
darzyku rajdów Komisji Tury­
styki Pieszej Oddz. PTTK HIL sta­
łą pozycję.

Co chciałem szczególnie podkre­
ślić? „Najazd" turystów z Huty 
im. Lenina był nielada wydarze­
niem w życiu Lipniczan. Gospo­
darze robili więc co możliwe, aby 
gościnnie przyjąć u siebie hutni­
ków, aby maksymalnie umilić im 
pobyt. Udostępnili nam swój dom 
kultury. Oprowadzali po okolicy. 
Pomagali w organizowaniu im­
prez i konkursów. Ba. ufundowa­
li nawet dla zwycięzcy konkur­
su — niespodzianki (polegał on na 
żebraniu przez uczestników mak­
simum wiadomości o Lipnicy) — 
nagrody-upominkl.

Śladem 
naszej krytyki

W związku z zamieszczoną 
na łamach „Głosu Nowej Hu­
ty” z dnia 19. II. 1972 r. no­
tatką pL „Piętnujemy!” — 
Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych Nowa Hu­
ta w Krakowie uprzejmie in­
formuje, że remont kapitalny 
bl. 8 przy 06. Ogrodowym wy­
konywany jest przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nr 5 w Krakowie.

W dniu 22. II. 1972 r. — po 
zakończeniu remontu — 
MPR-B nr 5 uporządkował te­
ren przy bl. 8 pozostawiając 
jedynie materiały niezbędne 
do wykonania usterek pore- 
montowych.

Ponadto informujemy, że w 
okresie wiosennym 
wadzona zostanie 
terenów zielonych 
nych w czasie remontu.

Cieszy nas szybka i wyczer­
pująca odpowiedź!

Ale dlaczego do 
ustosunkowała się 

■ cja osiedla, która 
I wiedzialna za porządek? (es)

przepro- 
renowacja 

zniszczo-

sprawy nie 
adminlstra- 
jest odpo-

Zwycięstwa 
pięściarzy 
Hutnika

20-W Tarnowie zakończone 
stały indywidualne mistrzost­
wa okręgu krakowskiego w 
boksie. W zawodach uczestni­
czyli również pięściarze nasze­
go klubu, którzy odnieśli kil­
ka cennych zwycięstw i zdo­
byli mistrzowskie szarfy. Ty­
tuły te są tym bardziej cenne, 
że zdobyte zostały na mi­
strzostwach, które zdaniem 
prezesa KOZB — W. Wolaka 
stały na wyższym niż w roku 
ubiegłym poziomie.

Z zawodników naszego klu­
bu tytuły mistrza okręgu zdo­
byli: wśród juniorów —
Szczerba, który pokonał Batkę 
z Libiąża, Wywiał po zwy­
cięstwie nad Moskałą (Metal).

Wśród seniorów w finało­
wych walkach z zawodników 
Hutnika zwyciężyli — J. Ryś, 

N I E
trzyłem jak na tle renomowa­
nych zespołów wypadnie Hut­
nik. Trzeba przyznać, że nasi 
zawodnicy prezentowali Się 
całkiem dobrze. Byliśmy rów­
norzędnymi partnerami w 
pierwszej rundzie, a przegry­
waliśmy pod koniec spotkań. 
Przyczyna leży w słabej kon­
dycji.

Na najwyższe noty zasłużyli 
Kowalik i Pabiańczyk.

W kwietniu rozpoczynamy 
rozgrywki mistrzowskie. Je­
żeli poprawimy kondycję mo­
żemy uzyskać dobre rezulta­
ty. Tym bardziej, że będzie­
my grać z Adamczykiem, któ­
ry w ostatnim turnieju nie u- 
czestniczył. (K)

wędrowali więc turyści 
tras rajdowych wiodą- 
in. z Rajbrotu i Muchów- 
również uczestnicy zawo-

W zlocie wzięło udział ponad 
35« uczestników. Reprezentowane 
były również zaprzyjaźnione z hu­
tą Oddziały PTTK, m. in. Pot. 
Zakładów Skórzanych w Chełm­
ku, Zakładów Chemicznych O- 
święclm, Zakładów Koncentratów 
Spożywczych w Skawinie. Szkoły 
Podstawowej nr M oraz Instytutu 
Pediatrii AM w Krakowie. Z Hu­
ty im. Lenina najliczniejsze „eki­
py” wystawiła młodzież z hotelu 
nr 39, Pion Gl. Mechanika, Pion 
Gł. Energetyka, Wydziały P-M. 
P-82, P-40 1 P-31 oraz młodzież 
ZSZ HIL.

Dopisała pogoda, w potokach 
słońca 
przez S 
cych m. 
ki. Jak 
dów na orientację. A następnie 
zwiedzili miejscowość obfitującą 
w zabytki. Jest tutaj kościółek 
drewniany z 15 wieku, stary 
cmentarz m. In. z grobami żoł­
nierzy z I wojny światowej, są 
resztki murów obronnych wznie­
sionych przeciwko Szwedom. Na­
stępnie wszyscy spotkali się w 
domu kultury, gdzie organizato­
rzy przygotowali wiele atrakcyj­
nych konkursów.

Zabawa była znakomita. Salwy 
śmiechu towarzyszyły konkur­
som.. .picia mleka z butelek przez 
smoczki, Jedzenia Jabłek zawie­
szonych na sznurku, biegu po 
klockach. Duże brawa dostali też 
stający w szranki piosenkarze a- 
matorzy. Ale najbardziej udany 
i jakże pouczający był konkurs, o 
którym już wspomniałem, na ze­
branie maksimum wiadomości o 
Lipnicy Murowanej. Zaimponowa­
ła ml ta praca. Dzięki niej zebra­
ni mogli dowiedzieć sle wszyst­
kiego (w szczegółach) o przeszło­
ści historycznej, o dziś I jutrze 
Lipnicy, o walorach turystycz­
nych tego regionu, o zakładach 
pracy a nawet i o ludziach mia­
steczka. Toteż jego ojcowie, m. 
in. Józef Piotrowski — przew. Ko­
mitetu FJN, opiekun spoi, zabyt­
ków, Roman Paszkowski — 
przew. GRN, Edward Polek — 
prezes GS. Jan Kożuchowski — 
przedst. LZS. Honoriusz Piech — 
kierownik szkoły, Janina Klimek 
— kier, biblioteki. Jan Polek — 
sołtys, Jakub Anioł — ojciec kol. 
Cześka — pracownika Biura Oddz. 
PTTK HiL — nie tylko gorąco 
kibicowali konkursom, ale pomy­
śleli nawet o nagrodach.

Dziękujący organizatorom i u- 
czestnikom rajdu wiceprzewodni­
czący Oddziału PTTK HiL kol. 
Adolf Roman podkreśli, że IV Zi­
mowy Zlot był imprezą udaną, 
pożyteczną, o dużych walorach 
poznawczych. JERZY DANEK 

Joachymiaka z V5ctorii, A. 
Ryś z Bugają (Hutnik), Jagiel­
ski ze Stażomskim (Hutnik) i 
M. Mrowieć z K. Mrowcem z 
Metalu.

Kilku zawodników naszego 
klubu zdobyło również tytuły 
wicemistrzowskie.

*
W trakcie mistrzostw doszło 

do sytuacji, w której Zarzą­
dowi naszego klubu nie pozo­
stało nic innego do zrobienia 
jak tylko zgłosić protest.

Oto co się zdarzyło w Tar­
nowie. W dniu 19 bm. odbyła 
się walka w wadze piórkowej 
pomiędzy Bandą KS Metal i 
Czaczykiem Hutnik. W drugiej 
rundzie Banda rozciął łuk 
brwiowy Czaczykowi — głową 
— za co został słusznie zdys­
kwalifikowany. Była to walka 
półfinałowa.

W tym samym dniu sędzia 
główny — M. Rzeszot po dys­
kusji z członkami Zarządu 
KOZB podjął decyzję dopusz­
czającą zdyskwalifikowanego 
zawodnika Bandę do walki fi­
nałowej z Siemiątkowskim z 
Hutnika, ponieważ Czaczyk 
został uznany przez lekarza 
za niezdolnego do walki.

Z uwagi na to, że lekarz ka­
tegorycznie sprzeciwił się i nie 
wyraził zgody na start Czaczy- 
ka w walce finałowej, a Sie­
miątkowski na skutek niedys- 
pozycji również nie został

—•—
NIESTETY — 

NIEPOWODZENIE
Rzadko notowany wynik osiąg­

nęła żeńska drużyna Hutnika w 
wyjazdowym meczu koszykówki 
o mistrzostwo III ligi, w Tarno­
brzegu. Zdobyła tylko 35 punkty, 
tracąc przy tym 36. Ten ujemny 
bilans zmniejszył szanse zespołu 
na awans do II ligi, choć teore­
tycznie wszystko jest jeszcze mo­
żliwe.

„13" BYŁA SZCZĘŚLIWA
„.tak mogą skomentować ostat­

nie swoje występy w lidze mię- 
dzyokręgowej koszykarze naszego 
klubu. Na własnym parkiecie po­
konali identyczną różnicą pun­
któw zespoły z Katowic i Tar- 

Pamiętając o bardzo 
naszych zawod- 

wyniki, choć 
obu meczy nie 

(ms)

nowa, 
zmiennej formie 
ników, cieszą te 
przecież poziom 
był najwyższy.

ZNÓW DWA ZWYCIĘSTWA 
W MAKSYMALNYM 

STOSUNKU
Plngpongiśćl Hutnika odnieśti 

znowu dwa zwycięstwa w II li­
dze w stosunku 11:0. Pożycia Hut­
nika po tych spotkaniach wyda­
je się być niezagrożona. W takim 
właśnie nastroju cala czołówka 
naszego klubu wyjechała na Ogól­
nopolski Turniej PZTS do Nowe­
go Targu, gdzie zmierzy się z naj­
lepszymi polskimi pingpongistami 
we wszystkich kategoriach.

Turniej koszykówki
W dniu 15. II. został zakończony 

turniej piłki koszykowej zorga­
nizowany przez Dzielnicowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej 1 Tury­
styki oraz ognisko TKKF 
„Tramp". W turnieju zwyciężyło 
ognisko TKKF „Relaks" przed og­
niskiem „Tramp" i ogniskiem 
„Apollo”.

Nagrody indywidualne dla dru­
żyny zwycięskiej ufundował 
DKKFiT, nagrody zespołowe og­
nisko TKKF „Apollo” przy SM 
„Hutnik”.
iiiiiiniiiuiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiimimiiiiiiimiiiHHiHiiiiHimi

Teatr Ludowy zaprasza
Z dniem 1 marca br. pre­

miera prasowa. Państwowy 
Teatr Ludowy w Nowej Hucie 
wznawia — po miesięcznej 
przerwie spowodowanej ko­
niecznością przygotowania za­
stępstwa jednej z ról głównych 
— sztukę Maksyma Gorkiego 
pt. „Zykowowie”. W insceniza­
cji tej jeden z nietypowych i 
rzadko granych utworów sce­
nicznych Gorkiego zaintereso­
wała twórców nie tkanka o- 
byczajowo - realistyczna, ale 
optymistyczna przecież teza 
tragicznie zakończonego dra­
matu. Chociaż brzmi ona ba­
nalnie, iż każdy człowiek ma 
prawo do szczęścia, to pyta­
nie, które Gorki w niej stawia, 
czy trzeba i należy dążyć do 
niego za wszelką cenę, staje 
się wartym podjęcia, bardzo 
współczesnym dylematem.

Grają: Grażyna Barszczew­
ska, Maria Cichocka, Jadwi­
ga Gibczyńska, Maja Wiśnio­
wska. Jadwiga Ulatowska, 

przez lekarza dopuszczony do 
walki tytuł mistrzowski zdo­
był walkowerem... Banda.

Przyznanie tytułu mistrzow­
skiego walkowerem zawodni­
kowi, który w dniu poprzed­
nim został zdyskwalifikowany 
do tej pory nie miało miejsca 
w historii pięściarstwa.

W związku z zaistaniałą sy­
tuacją Zarząd KS Hutnik 
słusznie domaga się odebrania 
Bandzie tytułu mistrzowskiego 
oraz wyznaczenie terminu ro­
zegrania walki finałowej po­
między zawodnikami naszego 
klubu Czaczykiem i Siemiąt­
kowskim. którym jako jedy­
nym należy się tytuł mistrza 

wicemistrza okręgu.i

Ważne dla sympatyków 
boksu

W środę, 1 marca o godz. 16 
w sali szkoleniowej KS Hutnik 
odbędzie się walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze sek­
cji bokserskiej.

Zarząd sekcji serdecznie za­
prasza zawodników, działaczy 
i sympatyków sportu pięściar­
skiego.

Listy do redokcji

Gdzie można zjeść 
obiad dietetyczny?

Pisze do redakcji ob. Lucjan 
Capała: „Kilka miesięcy temu 
czytałem w „Glosie Nowe) 
Huty”, że w stołówkach OZR 
HiL będą obiady dietetyczne. 
Do tej pory nie natrafiłem na 
takie obiady. Moim zdaniem 
powinno się zainteresować tą 
sprawą OZR i wprowadzić dla 
pracowników huty obiady die­
tetyczne, w pierwszej kolejno­
ści w stołówkach na terenie 
dzielnicy Nowa Huta. Proszę 
o interwencję w powyższej 
sprawie”.

Wiem, że obiady dietetyczne 
wydaje Kasyno HiL, gdzie saip 
od czasu do czasu jadam. Po­
stanowiłem zasięgnąć bardziej 
szczegółowych informacji w 
OZR HiL. Oto co powiedziała 
mi kierowniczka żywienia 
zbiorowego OZR — mgr inż. 
Janina Ruszczyńska.

Obiady dietetyczne wydają 
wszystkie stołówki OZR HiL. 
te oczywiście, które otrzymały 
zgłoszenia — zapotrzebowania 
na tego rodzaju posiłki. Obia­
dy dietetyczne można więc do­
stać: w Kasynie HiL, w stołó­
wce nr 11 w Walcowni Zimnej 
Blach, w stołówce nr 3 w re­
jonie Wielkich Pieców, w sto­
łówce nr 6 na terenie ZK, w 
stołówce nr 2 w Wydz. Wle­
wnic. Ponadto: od 1 marca 
wprowadzamy we wszystkich 
stołówkach OZR dwa ze­
stawy abonamentowe plus 
jeden zestaw dietetyczny. 
Wszystkie osoby pragnące ko­
rzystać z tych dań powinny u- 
dokumetować swe zapotrzebfr- 
wanie zaświadczeniem lekar­
skim.

Od redakcji: sprawę można 
więc uważać za załatwioną. 
Czytelników prosimy o infor­
macje. jak powyższe postano­
wienia będą wyglądać w prak­
tyce. (jd)

Bogdan Kizukiewicz, Zdzisław 
Klucznik, Ryszard Mayer, Sta­
nisław Michno i Maciej Sta­
szewski.

Teatr zaprasza mieszkań­
ców Nowej Huty. Szczegóły 
w repertuarze marcowym.

Kierownictwo i Zespół Pań­
stwowego Teatru Ludowego w 
Nowej Hucie zapraszają u- 
przejmie wszystkich swoich 
Widzów i Miłośników na dy­
skusyjne spotkanie, poświęco­
ne wymianie poglądów na te­
mat bieżących premier Tea­
tru. Spotkanie, które ma na 
celu przede wszystkim reakty­
wowanie Klubu Miłośników 
Teatru Ludowego odbędzie się 
w niedzielę, 27 lutego o godz. 
11.00 w kawiarni foyer Teatru. 
Dyrekcja Teatru zamierza 
kontynuować tę ważną dla 
niego wymianę poglądów w 
każdą ostatnia niedziele mie­
siąca.
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T warze,“
Zbigniewa Kota

wszystkim masowosc

stycznej wypowiedzi. Dlatego 
portret okazuje się być dzie­
dziną szczególnie trudną, bo 
wydawać się może — wyeks­
ploatowaną. Fotogramy Kota 
świadczą, że autor wyszedł 
zwycięsko z podjętej próby. 
Jego „Twarze" są oryginalne, 
zawierają głębszy sens, ą zna­
komita obserwacja wsparta 
jest mistrzowską niemal tech­
niką.

Wystawa w Ognisku Mło­
dych jest więc jeszcze jednym 
sukcesem artystycznym jej au­
tora. Nie pierwszym zresztą, 
bowiem Zbigniew Kot ma na 
swym koncie szereg nagród na 
krajowych konkursach foto­
graficznych oraz udział w 
międzynarodowych wystawach 
we F rancji
Reimś), Belgii

W Ognisku Młodych w o- 
statnich tygodniach można by­
ło oglądać wystawę fotogra­
ficzną członka Klubu Fotogra­
ficznego ZDK HiL ZBIGNIE­
WA KOTA. Autor zaprezento­
wał czterdzieści fotogramów 
wykonanych różną techniką, 
lecz poświęcony jednemu te­
matowi — portretowi.

Wydawać by się mogło, że 
temat ten nie należy do trud­
nych. Jest to jednak pozór. Bo 
w fotografii artystycznej nie 
idzie tyle o zanotowanie faktu, 
co wyrażenie swego sądu o 
świecie, a obiektyw i utrwalo­
ny techniką fotograficzną pod­
miot są tylko środkiem arty-

Za kilka dni, 29 bm. odbę­
dzie się Konferencja Sprawoz­
dawczo-Wyborcza TKKF ZMS 
przy naszej Hucie. Organizato­
rzy masowej rekreacji fizycz­
nej ocenią swój dorobek. A jest 
on niemały. Największym su­
kcesem jest objęcie różnymi 
formami tej działalności znacz­
nej części załogi. W spartakia­
dach Huty im. Lenina, hoteli 
robotniczych, szkoły przyza­
kładowej startuje kilkanaście 
tysięcy hutników, prowadzone 
są kursy pływania dla pracow­
ników HiL i ich rodzin, orga­
nizuje się wiele masowych im­
prez.

Jeśli jednak apetyt rośnie z 
Jedzeniem, to i ambicje wraz 
z sukcesami. Dlatego też dzia­
łacze tekakaefowscy stale po­
szukują nowych, doskonalszych 
form, stale dążą do rozszerze­
nia zasięgu działania.
, Zamierzenia więc ma TKKF 

coraz śmielsze. Postawiono so­
bie zasadnicze zadanie — każ­
dy hutnik uprawia sport Nie 
muszą to być, rzecz jasna, dy­
scypliny trudne, wymagające 
specjalnego treningu. Ważnym 
jest, by każdy spędził tych kil­
ka godzin w tygodniu w ru­
chu. na boisku. Nawiązano 
współpracę z Katedrą Rekrea­
cji krakowskiej WSWF. Nau­
kowcy powinni pomóc w pro­
gramowaniu zajęć, tak by by­
ły one najbardziej odpowied­
nie dla ciężko pracujących 
hutników. Działaczom TKKF 
marzy się. by współpraca ta 
nabrała rozmachu. Bo możli­
wości są. a korzyści mogą być 
obopólne. Doświadczenia na­
szej huty', uważane za najcie­
kawsze w kraju mogą stano­
wić cenny materiał dla nau­
kowców. zaś ich pomoc może 
jeszcze bardziej udoskonalić 
stosowane formy. Potrzebne

Wśród licznych w M. P. eks­
ponatów, opisany wyżej noso­
rożec, słusznie uchodzi za „per­
łę muzealnej korony“, nie o- 
znacza to jednak, że pozostałe 
eksponaty są mniej cenne. O, 
nic myłniejszego. Ale o tym 
niechaj każdy przekona się już 
sam. (OKT.)

jest jednak formalne „doga­
danie” zasad współpracy mię­
dzy dyrekcją HiL a WSWF. 
Pierwszy krok już zrobiono. W 
grudniu 71 pracownicy WSWF 
przeszkolili na seminarium kil­
kudziesięcioosobową grupę or­
ganizatorów rekreacji. Warto 
jednak, by organizatorów tych 
było kilkanaście razy więcej.

Efektem opartej na nauko­
wych zasadach analizy dzia­
łalności jest wprowadzanie no­
wych dyscyplin spartakiado­
wych i tzw. „dziesięciominutó- 
wefc”, czyli gimnastyki w cza­
sie przerw w pracy. Jako pier­
wsi rozpoczną ją uczniowie 
pracujący w warsztatach 
szkolnych, potem kolej powin­
na przyjść na biura i tych pra­
cowników, którzy w czasie 
pracy niewiele zażywają ru­
chu. Opracowano już specjalne 
programy tych zajęć.

Aktyw TKKF zamierza na 
swej Konferencji podjąć rów­
nież sprawy lepszej koordyna­
cji wypoczynku po pracy. Bo 
w kombinacie działa wpraw­
dzie szereg komórek zajmują­
cych się tym problemem, lecz 
często jeszcze obok siebie, za­
miast razem. I chcą też teka- 
kaefowcy usprawnić model 
własnej organizacji. Proponu­
je się, by powiększyć dotych­
czasowy jedenastoosobowy za­
rząd tak, by reprezentowane 
w nim były wszystkie ogniska.

Z planów sądzić należy, że 
masowy sport rozwijać się po­
winien w jeszcze szybszym 
tempie, a Konferencja, której 
owocnych obrad gorąco życzy­
my, do tego się wydatnie przy­
czyni. (naw)

i
( Montpelier 
NRD. (now)

i

Czy znacie to muzeum?
Przyrodnicze (ul. 
17 — czynne co-

Muzeum
Sławkowska
dziennie z wyjątkiem ponie-

GkM niedźwiedzia brunatnego.

działków i dni poświątecznycfc. 
w godz. od 10-tej do 13-tej) 
•należy do tych krakowskich 
muzeów, w których bez wzglę- 

’du na porę roku, frekwencja 
zwiedzających, jest zawsze 
wysoka. I dzieje się tak bynaj­
mniej nie dlatego, że zwiedza­
nie tutejszej arcyciekawej eks­
pozycji, jest bezpłatne. O, nie! 
Do Muzeum Przyrodniczego, 
gna ludzi paląca ciekawość i 
najszczersza chęć poznania. No 
bo jakże? Czy człowiek, bę­
dąc cząstką przyrody, może nie 
odczuwać potrzeby poznania 
wszystkich jej tajemnic? A 
przynajmniej tych dostępnych 
dla każdego?

Najbardziej bogato w kra­
kowskim M. P. reprezentowana 
jest fauna Polski, a więc: pta-

ki. zwierzęta, motyle, owady, 
płazy, gady. Tych pierwszych 
jest najwięcej. A ich różnorod­
ność, wprost oszałamia!

Następnym (ujmując rzecz 
wyrywkowo) rewelacyjnym 
wręcz eksponatem, jest noso­
rożec włochaty. Jego rewela- 
cyjność polega nie tylko na 
tym. że żył on około 50 tys. lat 
temu i. żył... w Polsce (odko­
pany w Staruni na Podkarpa­
ciu w 1929 r.) lecz i na tym, 
że jest to jedyny w świecie 
egzemplarz nosorożca z okre­
su epoki lodowej, którego cia­
ło zachowało się w całości aż 
do naszych czasów. Stało się 
to li tylko dzięki temu, że gle­
ba w której leżały zwłoki zwie­
rzęcia, przesiąknięta była so­
lanką i ropą naftową.

Gdyby zapytać nastolatków 
wiedzą co to za zwierzę, prawdo­
podobnie nie wszyzcy odpowie­

dzieliby, śe to łoś.

Na prośbę „prowadzącej gospo­
darstwo domowe czytelniczki’* po­
da Ję kiika ogólnych uwag doty­
czących racjonalnego żywienia w 
okresie przedwiośnia, a więc będą 
to sprawy jak najbardziej aktual­
ne i ważne...

Racjonalne żywienie w okresie 
przedwiośnia Jest zagadnieniem 
niezwykle trudnym do konsek­
wentnego stosowania, ze względu 
na ograniczony asortyment wa­
rzyw i owoców, które nawet Jeżeli 
jeszcze znajdują się w naszych 
zapasach, to ich wartość odżywcza 
uległa znacznemu obniżeniu z po­
wodu ubytku witaminy C. Rów­
nież 1 w tak popularnych w na­
szym menu ziemniakach (zaczyna­
jących zresztą już kiełkować) pod 
skórką gromadzą się szkodliwe dla 
organizmu substancje. Dlatego po­
winno się je obierać mniej osz­
czędnie — tzn. grubiej 1 bardzo 
starannie wybierać oczka.

W okresie przedwiośnia wystę­
puje często ogólne osłabienie or­
ganizmu spowodowane ubytkiem 
witaminy C i w związku z tym 
zaleca się stosowanie w zwiększo­
nych porcjach pokarmów z odpo­
wiednią ilością tej witaminy. Spo­
rą Ilość witaminy C mają wszel­
kiego rodzaju kwaszonkl — a więc

wiedzom mleezkaniowym, pra­
cownikom prowadzącym ewiden­
cją ruchu ludności w dzielnicy, 
kontroli finansowej prezydium 
DRN, proponują by zbadano prob­

.Profile”.
Zbigniewa Kota

w naszym jadłospisie nie powin­
no zabraknąć surówek z kwaszo­
nej kapusty, papryki oraz z kon­
serwowanych w puszkach i słoi­
kach warzyw 1 soków z warzyw 
1 owoców. Dobrym dodatkiem do 
potraw jest również surowy 
chrzan. Szczególnie godne polece­
nia są przetwory z czarnych po­
rzeczek. truskawek, malin, porze­
czek czerwonych 1 (wyjątkowo 
zdrowych) owoców róży.

Mamy Już pewne możliwości 
wprowadzenia do jadłospisu no­
walijek takich jak szczypiorek 1 
zielona natka pietruszki — ceny 
tych zielonych dodatków są cał­
kiem przystępne.

Można również we własnym za­
kresie, w domu w skrzynkach lub 
doniczkach wyhodować szczypio­
rek albo rzeżuchę. Rzeżucha jest 
łatwo rosnącą i niewymagającą 
rośliną. Wystarczy półmisek wy­
łożyć wilgotną watą i posypać ją 
nasionami... Utrzymując stałą wil­
gotność (ale nie przesadną) waty, 
po kilku dniach możemy otrzy­
mać zdrowy i smaczny dodatek, 
który świetnie smakuje na krom­
ce Chleba posmarowanego masłem. 
Obecnie powinno się zwracać u- 
wagę na spożywanie większej iloś­
ci produktów nabiałowych.

masz mieszkanie.
A Jak na te sprawy patrzy wy­

dział budownictwa i architektury 
w dzielnicy?

(Z notesu E. S.)

Eliminacje konkursu 
„30 rocznica PPR“

W dniu 3 marca o godz. 17 
odbędą się w Ognisku Mło­
dych, os. Młodości 1 (sala nr 
3) pisemne eliminacje wydzia­
łowe finalistów konkursu nt. 
,.30 rocznica PPR". Na zwy­
cięzców konkursu czekają a- 
trakcyjne nagrody, (jd)

Uroczyste spotkanie 
rencistek

W środę, 1 marca o godz. 18 
w Zakładowym Domu Kultury 
HIL odbędzie się uroczyste 
spotkanie rencistek huty z o- 
kazji zbliżającego się Dnia 
Kobiet. Wszystkie panie ren­
cistki serdecznie są proszone 
o przybycie.

inwnwnnnnnwnnT?Bin iniiitięęi

Kronika ZMS
■ Zctemesowcy z PT utrzy­

mują ścisłe kontakty z kołem 
ZMW z podopiecznej gromady 
Koniusza w proszowickicm. 13 
lutego 30 aktywistów wydziału

nnnł
W73 wzięto udział w spotka­
niu z tamtejszym kołem ZMW, 
w czasie którego ustalano kie­
runki współpracy, która ma 
obejmować współdziałanie za­
równo w pracy ideowej, orga­
nizacyjnej jak i w działalności 
sportowej. W spotkaniu tym u- 
czestniczył również delegat na 
VI Zjazd PZPR tow. Stanisław 
Boźęcki.

■ 21 bm. w Ognisku Młodych 
odbyło się spotkanie MBDJ z 
walcowni slabing. Z pracą i 
osiągnięciami młodych hutni­
ków zapoznała się przy tej o- 
kazji również młodzież wsi 
Makocice, która gościła na tym 
spotkaniu.

lem ludzi zamieszkałych okresowa 
we wsi Krzesławiee.

Kto wydal zezwolenie na zamel­
dowanie w walącym sią domu 
numer Z2, pamiętającym czasy 
rranelszka Józefa? Od kilku lat 
nie mieszka w nim jego właściciel, 
nie przeszkadza to natomiast by 
w domu tym mieszkała rodzina,, 
która opłaca czynsz w wysokości 
S0* zt, • MO zt płaci równiei inna 
lokatorka — nauczycielka szkoły 
średniej. Wszyscy oni oczekują 
na przydział mieszkania. Takich 
rodzin przez owy dom przewinęło 
się już piąć. W wiejskiej chacie 
numer 22 goócita już niejedna ko­
misja stwierdzająca krytyczny stan
— sam właściciel domu serwu­
je opinie o wprost opłakanym sta­
nie budynku, wszystkim starają­
cym sic o przyspieszenie otrzy­
mania upragnionego M-3.

Wypodnie się mieszka l żpje 
właścicielowi w willi, nic go 
nie obchodzi, że wilgoi i grzyb 
zjada dobytek jego przodków. 
Wainy jest dochód, jaki przynosi 
ta stara rudera. Nie jest to jedy­
ny dom w tej wsi, z którego dzię­
ki lokalizacji na tym terenie
— ich właściciele wyprowadzili 
Sie do komfortowych mieszkań.

Kto ponosi odpowiedzialność za 
istniejący dziS stan? Czy nie ma­
my tu do czynienia z rabunkową 
gospodarką mieszkaniową — 
zwykła się mówić — zamelduj się 
w Kr-esławicach, ■ szybko otrzy-

Z pracy ZBoWiD HiL
Rozpoczęte 5 stycznia br. obcho­

dy XXX rocznicy powstania PPR 
są kontynuowane w Klubie 
ZBoWiD HiL. W okresie od 1« ub. 
miesiąca do 22 lutego br. odbyła 
się M uroczystych wieczorów zor­
ganizowanych przez kolektywy po­
lityczno-społeczne i ZMS wszyst­
kich wydziałów. Uczestnicy zwie­
dzili Muzeum Czynu Zbrojnego o- 
raz wystawę poświęconą XXX 
rocznicy powstania PPR. Na spot­
kaniach dzielili się wspomnienia­
mi Z pracy i walki w okresie 
1312—1942 r.

W ostatnich S tygodniach Mu­
zeum Czynu Zbrojnego prac. HiL 
odwiedziło S delegacji zagranicz­
nych: 3 radzieckie, wietnamska, 
tunezyjska i rumuńska.

H bm. odbyło się w Klubie bar­
dzo miłe spotkanie z prof. dr inż. 
architekt. Wiktorem ZINEM, któ­
ry „węglem i piórem” przypom­
niał umocnienia partyzanckie i 

schrony leśne stosowane w zma­
ganiach z okupantem hitlerowskim 
w czasie II wojny światowej.

♦
W piątek 3 marca br. odbędzie 

się w Klubie ZBoWiD HiL os. 
Górali nr 23 o godzinie lł.oo dru­
gie spotkanie z prof. dr inż. arch. 
Wiktorem ZINEM, Dziekanem Ar­
chitektury Politechniki Krakow­
skiej. Zaproszenia na spotkanie 
zostaną przesiane przez wydziało­
we kola ZBoWiD. (J. B.)

Marteny w cieniu
TT7 spółczesny Egipt w 
yy przemyśle, i to ciężkim, 

widzi szansę rozwoju 
kraju i podniesienia stopy ży­
ciowej ludności. Warto uzmy­
słowić sobie, iż warunki tere­
nowe wybitnie sprzyjają roz­
budowie tego przemysłu, w tej 
liczbie również czarnej meta­
lurgii. Zaledwie 3 proc, po­
wierzchni kraju, a ściślej wą­
ski pas wzdłuż brzegów życio­
dajnego Nilu, stanowią tereny 
uprawiane rolniczo. Cała re­
szta kraju to spalona słońcem 
pustynia, odpada więc przy lo­
kalizacji fabryk i przedsię­
biorstw kłopot przy wyborze 
wolnego terenu. Nie trzeba ni­
komu udowadniać, że pustynia, 
niosąca zagładę roślinom, dla 
rozbudowy przemysłu jest 
wręcz wymarzona — cóż bo­
wiem może być dlań lepszego, 
niż ciągnąca się niemal w nie­
skończoność pusta i sucha 
przestrzeń. Fabryki można 
więc budować w Egipcie teo­
retycznie niemal wszędzie. 
Praktycznie, co zrozumiałe, 
trzeba je jednak lokalizować 
w pobliżu bazy surowcowej i 
źródeł energii.

W odległości około 30 km od 
Kairu, w miejscowościach He­
luan i el Maadi, wyrósł w o- 
statnich latach duży ośrodek 
metalurgiczny a zarazem egip­
skie centrum ciężkiego prze­
mysłu. Nawiasem mówiąc — 
zupełnie przypadkowo. Pier­
wotnie planowano jego loka­
lizację blisko tysiąc kilome- 
trów dalej. v> Górnym Egip-

cie, w pobliżu Assuanu. Za ta­
kim właśnie położeniem prze­
mawiały pobliskie złoża rud 
żelaza i założona w perspekty­
wie budowa Wielkiej Tamy, 
mającej zapewnić tanie źródło 
energii. Był wówczas rok 1954 
— i rząd egipski ulokował w 
jednej z firm zachodnionie- 
mieckich zamówienie na budo­
wę stalowni, o zakładanej rocz­
nej wydajności ćwierć miliona 
ton. Piękne plany rychło wzię­
ły jednak w łeb — już w 
trakcie przygotowań do budo­
wy wystąpiły perturbacje z 
budową tamy, przesuwające 
termin jej ukończenia na bli­
żej wtedy nieokreśloną przysz­
łość. Posiadanie własnej me­
talurgii stanowiło jednak dla 
Egiptu palącą, życiową ko­
nieczność. Zdecydowano zatem 
nową lokalizację stalowni w 
pobliżu Kairu, gdzie istniały 
już znacznie wcześniej źródła 
energii elektrycznej. I tak. o- 
podal miejscowości Sakkara, 
niemal w cieniu słynnej pira­
midy schodkowej faraona Dźe- 
sera z III dynastii, wyrosła 
młoda egipska czarna metalur­
gia, wzniesiono hutnicze piece 
i szereg innych, współpracują­
cych z hutnictwem zakładów. 
Z okien klimatyzowanego po­
ciągu. biegnącego ze stolicy do 
Luksoru i Assuanu. przybysz, 
nawykły już do widoku zadzi­
wiających reliktów starożytnej 
cywilizacji, z niejakim zdu­
mieniem ogarnia wzrokiem 
ten przemysłowy krajobraz na 
tle per amid, tym dziwniejszy.

piramid
że wkomponowany w> sztafaż 
rozwichrzonych czupryn palm i 
niczym niezmąconego, błękit­
nego nieba.

Heluan to centrum egipskiej 
metalurgii, istnieją wszakże 
nad Nilem i mniejsze, niepo- 
każne zakłady, też ważne dla 
kraju, bo przecież w ogólnym 
bilansie liczy się tu każda to­
na wyprodukowanej stali. 
Również około 30 km od Kairu, 
choć w przeciwnym zgoła kie­
runku, jeszcze w 1946 r. zbu­
dowano niewielką stalownię w 
Abu Zabel, upaństwowioną 
przed jedenastu laty. Egipcja­
nie dumni są i z tego zakładu, 
choć przecież dla każdego, kto 
widział choćby na zdjęciach 
naszą Hutę im. Lenina, za­
kład zdaje się właściwie nieco 
większym warsztatem. Kiedy 
wchodzę na dziedziniec fab­
ryczny, widzę ułożone pod go­
łym niebem czekające na 
transport w głąb kraju sterty 
prętów zbrojeniowych dla bu­
downictwa, szyn dla komuni­
kacji oraz różnych wyrobów 
profilowych — kątowników, 
ceowników, teowników i dwu- 
teowników, przydatnych dla 
różnych branż rozwijającej się 
egipskiej gospodarki. To właś­
nie finalne produkty zakładów, 
dysponujących dwoma piecami 
martenowskimi i walcownią 
bruzdową.

Stalownia zatrudnia 2000 ro­
botników, w tym 40 osób 
to wyższy personel tech­
niczny. Tydzień pracy został 
ostatnio skrócony o dwie go-

dżiny, pracuje się obecnie w 
Abu Zabel 40 godzin tygodnio­
wo.

Niewielkie, 30-tohowe piece, 
dzięki pięciu spustom w ciągu 
doby dają roczną produkcję w 
wysokości 80 tys. ton. Nie jest 
to, zgódźmy się, wielkość im­
ponująca, a jednak stalownia 
Abu Zabel znalazła „uznanie" 
w oczach izraelskich jastrzębi. 
Przed dwoma laty, 12 lutego 
1970 r. doszło tu zatem do 
wielkiej tragedii. Dryga zmia­
na hutników udawała się wła­
śnie na swe posterunki robo­
cze, kiedy zakład zaatakowały 
dwa nieprzyjacielskie „Phan- 
tomy”, zrzucając na fabrykę 
bomby z opóźnionym zapło­
nem, napalm i rakiety. Kiedy 
samoloty dokonały swego ni­
szczycielskiego dzieła. przy­
stąpiono do obliczania strat: 86 
zabitych, przeszło 200 rannych, 
spalona doszczętnie narzę- 
dziownia, wiele istotnych urzą­
dzeń mocno uszkodzonych.

Zakłady w krótkim czasie 
podjęły na nowo działalność. 
Kraj czekał na ich produkcję. 
Dzisiaj, jak dawniej, pod u- 
palnymi promieniami afry­
kańskiego słońca. hutnicy 
egipscy podejmują swój znoj­
ny trud. Tyle, że za grubymi 
wałami worków z piaskiem, za 
ochronnymi murami z cegły. 
Atak wszak może się powtó­
rzyć, wojna z agresją trwa, 
także i tu, na roboczym fron­
cie.

Kiedy opuszczam bramy sta­
lowni, gospodarze proszą o 
przekazanie gorących pozdro­
wień hutnikom w moim mieś­
cie. Czynię to z przyjemnością.

WOJCIECH PYKOSZ
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WSZYSTKO DLA DZIECKA
Większość rodziców, co jakiś 

czas odwiedza ze swymi pocie­
chami „Świat Dziecka". Tutaj 
bowiem powinni oni znaleźć 
wszystko lub prawie wszystko, 
eo dziecku potrzebne na co 
dzień — buty, odzież, zabaw­
ki... Z takim właśnie nasta­
wieniem rozpoczęliśmy wę­
drówkę po „dziecięcym“ o- 
środku handlowym.

Co, gdzie, za ile?
planowanych, na sumę 500 tys.
zl.

NIEMOWLĘCYCH 
ŚPIOSZKÓW I RAJSTOP 

POD DOSTATKIEM
Stoisko z konfekcją dla naj­

młodszych. Jest tu duży wybór 
niemowlęcych śpioszków i 
dziecięcych rajstop. Rozmiary 
obliczone na wzrost od 69 do 
85 cm. Cena zależnie od wiel­
kości i gatunku wyrobu, w 
granicach 18 do 34 zł.

W bogatej gamie kolorów i 
rozmiarów, znajdziemy rajtuzy 
dziecięce — bawełniane i weł­
niane. W tym samym stoisku 
można się zaopatrzyć w pie­
luszki (po 11 zl szt.), maleńkie 
koszulki, czapeczki... Stoisko 
to posiada zapasy, powyżej

BRAK PANTOFLI 
ZDROWOTNYCH

Zwiedzamy następny z kolei 
dział obuwia. Spory tu wy­
bór obuwia tekstylnego, lecz 
na niedostatek handlu i prze­
mysłu należy zanotować brak 
obuwia profilaktycznego. — 
Pantofli takich nie ma rów­
nież w innych sklepach. — 
Wszystkie miękkie buciki nie 
mają obcasika. Jednostajna po­
deszwa utrudnia kształtowa­
nie stopy dziecka i sprzyja po­
wstawaniu płaskostopia.

W trzewiczkach występuje 
ciągły niedobór numeru 4. Na­
leży przy tym zwrócić uwagę, 
że półki wystawowe stoiska z 
trzewikami i butami wyjścio­
wymi świecą pustkami, co de­
zorientuje klientów i powodu­
je wiele zbędnych pytań itp.

TEKSASY. KURTKĘ 
» PŁASZCZE

W górnej kondygnacji zwie­
dzamy stoisko z konfekcją 
„ciężką". Aktualnie jest tu wie­
le spodni, między innymi po­
szukiwane „teksasy“ z błyska­
wicznymi zamkami. Rozmiary, 
140—164 cm, a cena kształtu­
je się od 122—140 zł.

Ponadto w dziale tym, jest 
bogaty wybór płaszczy zimo­
wych, przejściowych, kurtek. 
Przezornym, którzy planują 
już zakupy na następny sezon 
zimowy, mogę donieść, że dla 
dwulatków są tu ciepłe „mi­
sie“ w kolorze beżowym, ce­
na 444 zł. Takie same palika 
można kupić w sklepie „Na­
stolatek“, os. Hutnicze.

nież wykorzystać dla dziecka 
na sanki (mamy nadzieję, że 
tegoroczna zima przyniesie 
jeszcze trochę śniegu) kosztu­
ją 374 zł. Jest też duży wybór 
sweterków oraz chłopięcych 
kalesonów.

PRZEWAGA LALEK, 
MNIEJ ZABAWEK 
MECHANICZNYCH

— takie ogólne wrażenie od­
niosłam podczas zwiedzania 
stoiska z zabawkami.

Śpiwory i spodenki
GIMNASTYCZNE

Można je nabyć w dziale z 
dziewiarstwem. Śpiwory, któ­
re z powodzeniem można rów-

Proponowalibyśmy również, 
aby w „Swiecie Dziecka’1 zor­
ganizować stoisko z kolorowy­
mi książeczkami, gdyż kupuje 
się je najczęściej przypadkowo 
w kioskach, skromnie zaopa­
trzonych w prasę i książki dla 
najmłodszych. Poza tym nale­
żałoby pomyśleć o rozszerzeniu 
usług dla dzieci o punkt kra­
wiecki. Wówczas zakupioną 
odzież można by na miejscu 
skrócić czy też poprawić, sto­
sownie do potrzeb dziecka. 
Większość matek, chętnie sko­
rzystałaby również z porad w 
zakresie kroju i szycia odzieży 
dziecięcej. (R)

CO W TYGODNIU ?
KINA

Światowid
Duża sala — do 27. bm. „Wielkie 

wakacje”, prod. frane. dozw. od 
11 lat, godz. 18, 18 . 30, 28. bm. 
„Trzy kroki w szaleństwo”, prod. 
włoskiej dozw. 18 lat, godz. 15.45, 
18. 20.15.

Mała sala
zastawia pułapkę”, prod.
dozw. od ¡4 lat. goda. 15, 17 1 19. od 
28 bm. „Testament Agi", prod.

od 14 lat, godz. 15, 17 i

2«—27 bm. „Święty
franc.

węg. dozw.
19.

Świt
— do t. m. Viva To- 
wlosklej, dozw. od 18

Doża sala 
pepa, prod 
lat, godz. 15.3», 18. 30.3«. Następny 
program: Cl wspaniali młodzieńcy 
w swych szalejących gruchotach, 
prod. ang., dozw. od 11 lat, godz. 
15.30. 18 i 20.30.

Mała sala — 26—29 bm. Kobieta 
kot, prod. japońskiej, dozw. od 
18 lat. godz. 15, 17.15, 19.20 — 1—4 
marca Falstaff, prod. hiszpańskiej, 
dozw. 16 lat, godz. 15, 17.30 i 20.0«.

TEATR LUDOWY
Duża scena — 26 bm. „Damy i 

Huzary”, godz. 18.00. 27 bm. „Sen­
nik Współczesny, godz. 19,15, 28 i 
29 bm. teatr nieczynny, 1 marca — 
„Żykowowie" 14.15 (premiera pra­
sowa). 2. III — „2ykowowie", 3, 
III — „Szklana menażeria”, godz. 
19.15.

Z pracy ZDK
Klub-Kawiamia Zakładowe, 

go Domu Kultury Huty im. 
Lenina proponuje ciekawe 
spotkania i imprezy w pierw­
szych dniach marca 1972 r.

W dniu 2 marca o godzinie 
18.30 jak zwykle w pierwszy 
czwartek miesiąca, w ramach 
Klubu Miłośników Muzyki 
spotykamy się na koncercie 
„Kwintetu Krakowskiego“ z 
programem Roberta Schuman­
na ■>— kwintet fortepianowy 
Es. op. 44. oraz Johannesa 
Brahmsa — kwintet fortepia­
nowy F op. 34. Wieczór prowa­
dzi red. Jacek Berwaldt.

W dniu 5 marca w ramach 
„Niedzieli dla Hutników“ tym 
razem dedykowanej IV bry­
gadzie Stalowni Martenow- 
skiej o godzinie 18.30 usłyszy­
my piosenki polskie i greckie 
w wykonaniu Studia Piosenki 
(siostry Jola i Roma Doniec) i 
Zespołu Greckiego ZDK HiL. 
Niespodzianką dla . członków 
Klubu Miłośników Teatru bę­
dzie spotkanie z aktorką Ewą 
Wiśniewską (Doktor Ewa z fil­
mu telewizyjnego) tym razem 
o nietypowej godzinie 19.30. 
Wszystkich Miłośników talen­
tu aktorki serdecznie zaprasza­
my.

W następnym tygodniu sze­
reg interesujących imprez 
przedstawimy naszej załodze w 
opracowanym przez Zakłado­
wy Dom Kultury Huty im. Le­
nina harmonogramie imprez. 
Równocześnie przypominamy, 
że legitymacje Klubu Miłośni­
ków Teatru można prolongo­
wać na rok 1972 codziennie od 
godziny 13 do 20 w dziale o- 
światowym pokój nr 10. (ZK)

W ostatnim numerze GNH 
informowaliśmy o zobowiąza­
niach podejmowanych przez 
zakłady pracy naszej dzielni­
cy, które odpowiadając na apel 
Sekretariatu KC partii i Pre­
zydium Rządu zadeklarowały 
się zwiększyć swą produkcję 
dokładając do ogólnokrajo­
wych zobowiązań swoje włas­
ne „cegiełki" składające się w 
sumie na kwotę 20 mld zło­
tych.

Dziś, z prawdziwą przyjem­
nością. podajemy kolejne zo­
bowiązanie podjęte przez za­
łogę Krakowskich Zakładów 
Betoniarskich i Żelbetowych 
w Krakowie-Czyżynach. W ra­
mach „akcji 20 miliardów” 
załoga tych zakładów zobowią­
zała się wyprodukować dodat­
kowo w roku bieżącym 10.800 
m’ prefabrykatów o łącznej 
wartości 12 min złotych.

W ramach powyższej pro­
dukcji zostanie wykonane:
tranniiiiimiiiiitiniinitiiiiiimiiHiiiiniiiiw

Zobowiązanie KZBiŻ

BĘDZIE WIĘCEJ MIESZKAŃ
— 5000 m’ elementów pre­

fabrykowanych dla budownic­
twa mieszkaniowego, z których 
zostanie wybudowanych 715 
izb,

— 5000 m* elementów dro­
bnowymiarowych z żużlobe- 
tonu dla budownictwa indywi­
dualnego, z czego można bę­
dzie wybudować 130 budyn­
ków mieszkalnych,

— 800 m’ elementów prefa­
brykowanych dla budownictwa 
przemysłowego.

Podjęte przez załogę KZBiŻ 
zobowiązania są niezwykle na­
pięte i trudne. Przez ponad 20
iiiiiiiiiliiiiiiiiiiiMłiiiitiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

Przedwyborcze zebranie
Przedstawiciele wszystkich 

zawodów i środowisk w ostat­
nim czasie dyskutowali nad 
kandydatami na posłów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. M. in. pracownicy 
Miejskiego Handlu Detalicz­
nego z zadowoleniem przyjęli 
i poparli kandydaturę na po­
sła tow. Kazimierza Kurasia.

Tow. Kuraś jako poseł na 
Sejm pracował w Komisji Za­
opatrzenia i swą aktywną pra­
cą w sposób istotny przyczynił 
się — w miarę swoich możli­
wości — do usprawnienia za­
opatrzenia na terenie naszej 
dzielnicy.

W trakcie dyskusji na zebra­
niu. pracownicy MHD stwier­
dzili, że wiele postulatów wy­
suwanych na spotkaniach z 
posłem naszej dzielnicy — K. 
Kurasiem, pod adresem Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrzne­
go zostało załatwionych pozy­
tywnie.

Jak stwierdzono, pracowni­
cy MHD Artykułami Spożyw­
czymi w pełni popierają 
dydaturę tow. Kurasia 
przekonani, że będzie w 
szym ciągu swą aktywną
cą przyczyniał się do dalszego 
usprawnienia zaopatrzenia na 
terenie Nowej Huty, (k)

lat pracy urządzenia zakładu 
uległy poważnemu zużyciu i 
wymagają remontów. Mimo 
tych trudności, zdając sobie 
doskonale sprawę, że pełna 
realizacja zadań planowych i 
podjętych zobowiązań znacz­
nie przybliży drogę wielu mie­
szkańcom dzielnicy do własne­
go M-3, załoga dołoży wszel­
kich starań, aby zobowiązanie 
zostało wykonane.

Przyczyni się do tego m. in. 
lepsza organizacja pracy w 
zorganizowaniu nowych sta­
nowisk pracy na tzw. „połów­
kach”. W chwili obecnej jest 
już czynnych kilka stanowisk 
produkcyjnych na otwartym 
poligonie.

Organizując nowe..stanowis­
ka pracy.nie należy zapominać 
również o tym, że, przedsię­
biorstwa budowlane powinny 
zakładowi zabezpieczyć nie­
zbędną pomoc w przeprowa­
dzeniu prac remontowych. Dla 
dobra wszystkich tych, którzy 
czekają na klucze do własne­
go mieszkania, (k)

f
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NURT 71
27. bm. i 3. III — „Dzień dobry, 

Mario”, godz. 19.15.

u.ie

TELEWIZJA 
2« LUTY — 3 MARZEC

SOBOTA: 9.55 Dla szkól. 
Szlacheckie gniazdo — film radź.
15.25 Panorama Rzeszowska. 15.55 
Redakcja szkolna zapowiada. 18.19 
Magazyn ITP. 16.3» Dziennik. 16.40 
Teatr Ml. widza. 17.35 Informator 
wydawniczy. 17.55 Z kamerą wśród 
zwierząt. 18.30 Pegaz. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 Szlechec- 
kie gniazdo — film. 22.05 Dziennik.
22.25 Szopka karnawałowa.

NIEDZIELA: 9.00 Dla ml. widzów.
10.10 W cztery świata strony. 10.55 
PKF. 11.05 w obiektywie. 11.35 Ta­
niec cygański — film balet. 11.45 
Dziennik. 12.00 Sprawozd. magazyn 
sportowy. 14.30 Teatrzyk dla przed­
szkolaków. 15.10 Piosenka dla cie­
bie. 16.00 Pan Samochodzik i Tem­
plariusze — film TVP. 18.30 Wielka 
gra. 17.20 Nie ma eo się zimy bać 
— progr. rozrywk. 19.05 Słowiki 
chórem śpiewające — film. 18.20 
Tele-Echo. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Wesoła rozwódka — 
film USA. 21.40 Magazyn sportowy.
22.10 Sześć tysięcy kilometrów.

PONIEDZIAŁEK. 15.20 Politech­
nika TV. 16.30 Dziennik. 18.40 Zwie­
rzyniec. .1738 Echo stadionu. 18.00 
Sygnały 72. 18.30 Kronika. 18.45 Ma­
gazyn Postępu Technicznego. 1C.2» 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 30.05 
Teatr TV: Jerzy Szaniawski 
„Most”. 21.18 Rozmowy o książ­
kach. 21.25 Recital polskiej muzy­
ki skrzypcowej. 21.45 „Wielcy zna­
ni i nieznani". 22.20 Dziennik.

WTOREK. 9.40 „Tydzień pełen 
wrażeń” — film fab. 10.55 Jeżyk 
polski dla klas IV lie. 12.45 Przy­
sposobienie rolnicze. 15.20 Polite­
chnika. 16.30 Dziennik. 18.48 „Kom­
puterowi abonenci”. 17.10 Kronika.
17.30 TV Ekran Młodych. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Ty­
dzień pełen wrażeń" — film fab.
21.30 „Komu dwója”. 21.55 Dzien­
nik TV. 22.10 Bieg po zdrowie.

ŚRODA. 9.55 Historia dla klas 
VII. 10.30 „Nie ma drogi powrot­
nej” — film fab. cz. III. 11.55 Hi­
storia dla klas VII. 13.40 Wybiera­
my zawód. 15.2# Politechnika 16.30 
Dziennik. 18.48 Dla młodych wi­
dzów. 17.3# Sylwetki X Muzy. 17.55 
„Stomil” — reportaż. 18.25 Kroni­
ka. 18.15 „Anatomia planu” — Pr°- 
gram ekonom. 19.20 Dobranoc. 29 0« 
„Nie ma drogi powrotnej” — film 
fab. 21.1# Światowid. 21.4» PKP.

CZWARTEK. 8.15 Matematyka w 
szkole. 10.55 Język polski dla klas 
VII. 12.45 Język polski dla klas I— 
IV He. 15.20 Politechnika. 10.« 
Dziennik. 16.4# Ekran z bratkiem. 
17.45 Magazyn ITP. 18.00 Rybacy 
morza północnego. 18.30 Kronika. 
18.50 Wieczór bez gwiazdy. 10.20 
Dobranoc. 18.3# Dziennik. 30.0« 
Przypominamy, radzimy. 20.10 „Ta­
jemnice willi Franchise'" — film 
fab. 21.35. „Z bronią w ręku" rep. 
filmowy. 21.55 „Turniej tańca".

PIĄTEK. 0.0# Kurs rolniczy. — 
8.4# „Tajemnica willi Franchalse” 

film fab. 10.05 „Nicholas Nick­
leby" film. 11.55 Wychowanie o- 
bywatelskie dla klas VII. 18.2» Po­
litechnika. 16.3» Dziennik. 18.40 
Dla dzieci. 17.35 Nie tylko dla pań. 
17.55 Magazyn medyczny. • — 18.20 
Kronika. 18.4» Gramy o telewizor. 
19.05 „Sport, turystyka, wypoczy­
nek ludzi pracy”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 „Nicholas 
Nickleby” — film. 20.30 Kraj. 21.1» 
Teatr TV: Teresa Lubkiewicz-Ur- 
banowicz „Szczenię wilkołaka". — 
22.18 Dziennik.

Coś dla 
zmotoryzowanych

Zarząd Autoklubu LOK przy 
Ośrodku Szkolenia Motorowe­
go. Nowa Huta os. Szkolne 30 

3 marea 
19 odbę-

kan- 
i są 
dal- 
pra-
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NIE NALEŻY KARAĆ ZA WSZELKĄ CENĘ!

Dla kogo 
rozkład jazdy?

Przypadkowo, w poniedziałek 
wypadło mi skorzystać z usług -au­
tobusu linii 122. Oczekiwałem na 
przystanku przy Alei Róż (naprze­
ciw „Świata Dziecka”). Czas mi­
jał, grupa oczekujących rosła z 
minuty na minutę, tymczasem au­
tobusu ani śladu. Próbuję moje 
podejrzenia skonfrontować z roz­
kładem jazdy. Niestety, nie umie­
szczono tej informacji, lecz z re­
lacji stałych podróżnych I ich pod­
ręcznych rozkładów, dowiaduję

sle, te autobus ten jeździ to pół 
godziny. Minęło niejedne pól go­
dziny. Dokładnie oczekiwanie 
trwało od godz. 17.3« do ll.M... 
Wreszcie nadjechał, załadowany 
do maksimum wytrzymałości!

Myślalem, ie to może jeden z 
nielicznych przypadków, gdy 
pracownicy MPK, linii 122 nie re­
spektują praw pasażerów, głównie 
mieszkańców Wzgórz Krzesiawi- 
ckich? Z krótkiego wywiadu wy­
nika jednak, że wypadki takie 
zdarzają się dość często. Rozkład 
jazdy j,sobie” a obsługa autobu­
sów „sobie”... (R)

zawiadamia. że 
br. o godzinie 
dzie się w lokalu Ośrodka 
sootkanie ze Zbowidowcem 
HiL ob. Leonem Wystrzelskim. 
Następnie przewidziana jest 
prelekcja nt. ubezpieczenia o- 
bowiązkęwego pojazdów — 
auto-cascb. Prelekcję przeprćć 
wadzi Drzedstawiciel PZU. Za. 
rząd Autoklubu zaprasza ser­
decznie wszystkich członków 
oraz sympatyków, (jd)

POGODA
Ostatnie dni lutego upływają 

pod znakiem przedwiosennej po­
gody, która kształtuje się nada', w 
zasięgu wyżu barycznego, rozbu­
dowującego się tym razem z pół­
nocy. I tak już będzie chyba do 
końca miesiąca. Zachmurzenie 
zmiepne z okresowymi rozpogo­
dzeniami, ale też z przejściową po­
godą pochmurną, pełną mgieł i 
zamgleń. Temperatura wahać się 
będzie w granicach od 0—5 stopni, 
w nocy słabe przymrozki, silniej­
sze w wypadku dłuższych rozpo­
godzeń. Czy w marcu przyjdzie 
jeszcze nawrót zimy, trudno dziś 
odpowiedzieć, ale należy być na 
to przygotowanym. PROMYK

rozm'enlć. 
«rorstko od-

jeszcze bar-

Spotkałem znajomego, 
wyraźnie zgorzkniały.

— Co ci jest? — spytałem.
On, milcząc, machnął tylko 

ręką, co mniej więcej oznacza­
ło: „takie życie, to nie życia". 
I byłaby «ię na tym nasza roz­
mowa zakończyła, cle oto zna­
jomy przypomniał sobie, że od 
dwóch miesięcy jest mi winien 
złotówką. Zapragnął więc dzi- 
staj spłacić swój dług. Ale, że 
obaj nie mieliśmy drobnych 
podeszliśmy do najbliższego 
kiosku „Ruchu", gdzie znajo­
my podając sprzedawczyni pięć 
złotych, zawołał:

— Chcialem to
Sprzedawczyni 

powiedziała:
— Nie mam.
Pogorszyło to

dziej samopoczucie znajomego, 
wiąc zaczął przede mną litanią 
narzekań o ludzkiej nieżycz­
liwości, o złej woli, o braku 
kultury itd., itd. Zakończył 
twą tyradą słowami; „zyć S'xj 
już nie chce"!

Wysłuchałem go cierpliwie, 
przytakując machinalnie kiw­
nięciami płowy. A kiedy skoń­
czył, podszedłem do tego sa­
mego kiosku i poprosiłem:

— Bardzo potrzebne mi sa 
drobne. Czy pani byłaby tak 
uprzejma i zechciała rozmienić 
dziesięć złotych?

Rozmieniła. Podziękowałem.
Znajomy widząc to, zabur- 

czal pod nosem.
— Nie wiedziałem, że masz u 

niej chody.
— Chody powiadasz? Możli- 

we~.
OKTAWIAN HUTNICKl
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Praktyki niektórych kontrole­
rów MPK budzą ostry sprze­
ciw. Co tu mówić, wygląda na 

to, że najważniejsze jest dla nich 
znaleźć winowajcę bez biletu. 1 n- 
karać go mandatem. Bez względu 
na okoliczności, bez chęci nrzyje- 
cia logicznego i przekonywujące­
go usprawiedliwienia, bez nai- 
mniejszego ludzkiego odruchu. Po 
prostu mandat za wszelką cenę!

Jestem przekonany, że sprawa 
małżeństwa J. i M. T. (nazwiska 
znane redakcji) — pracowników 
HiL, Wydz. K-2 ZK i Wydz. W-li, 
nie może nasuwać podejrzenia, o 
chęć naciągania MPK na... 1 zł, o 
chęć wyłudzenia tańszego przejaz­
du. A jest to — niestety — przy­
kład tylko jeden z wiciu.

Było to w dniu 15 bm. o godz. 
5.30 rano. Na przystanku w Mi- 
strzejowicach czekali wraz z gru­
pą pasażerów na autobus nr 132 
chyba z pół godziny. Autobus nie 
nadjechał. Awaria? A do pracy 
trzeba jechać, już późno, huta nie 
zaczeka (pani JT miała wypłacać 
o s godz. zarobek pracownikom). 
Wtedy ktoś powiedział: autobus 
nie jeździ. Trzeba sobie jakoś ra­
dzić.

Nasze małżeństwo, aby nie spóź­
nić się, pojechało autobusem pos­
piesznym „B”. Mieli jednak przy 
sobie tylko 5 zł. No cóż, bywa 
przecież i tak. Wykupili więc dwa 
bilety za 3 i 2 zł Informując kon­
duktorkę o swym kłopocie. Pech 
chciał, że przed kombinatem wsiadł 
kontroler MPK. Uznał bilet za 3 
zl, zakwestionował natomiast ten 
za 2 zł. Nie pomogły tłumaczenia, 
na nic też zdało się świadectwo ze 
strony konduktorki. Nie ma waż­
nego biletu, zatem mandacik. 
100 zł!

A przecież można było zrozu­
mieć wyjątkową przecież sytuację 
tych ludzi spieszących do pracy. 
Można było przyjąć za prawdę 
ich wyjaśnienie. Trzeba do tego 
tylko ludzkiego spojrzenia na 
sprawę i trzeba kultury (wszak 
nie każdy pasażer 
od razu oszust).

Nie pomogły nic
Znam 
nawet 
że tak 
czasu, 
racji w Dyrekcji MPK. Przedsta­
wiła dyrektorowi eksploatacyjne­
mu tow. E. Więckowi okoliczności 
towarzyszące nałożeniu mandatu. 
Podstawą werdyktu miało być 
stwierdzenie, czy istotnie w tym 
dniu i o tej godzinie była awaria 
autobusów linii 123. Stwierdzono, 
że istotnie dwa autobusy wypa­
dły z kursu, ale przerwa w ruchu 
nie trwała dłużej niż 15 minut. 
Trzeba było więc czekać. Nie ma 
usprawiedliwienia.

Nie przekonuje mnie ten osąd. 
Wszak, to dopiero teraz wiadomo 
ile trwała przerwa, ale wtedy na 
przystanku autobusowym nikt nie 
umiał autorytatywnie powiedzieć 
kiedy będzie wóz. Wniosek: MPK 
dalej nie potrafi zagwarantować 
szybkiej i skutecznej informacji 
pasażerów o awarii i zastępczych 
środkach komunikacyjnych. Ale 
mandaty — umie egzekwować.

Sądzę, że opisany tu przypadek, 
jeden z wielu, powinien być syg­
nałem, że stosunek funkcjonariu­
szy MPK do pasażerów musi się 
zmienić. Nie należy nakładać man­
daty za wszelką cenę, niespra­
wiedliwie.

W LOK
bez biletu to

wyjaśnienia, 
kontrolerów i

praca po nowemu
Wub. tygodniu z inicjatywy Zarządu 

Dzielnicowego LOK oraz Dzielnicowe­
go Sztabu Wojskowego w Nowej Hu­

cie — zorganizowano spotkanie z kadrą ofi­
cerów rezerwy LOK, skupionych 
klubach na terenie dzielnicy.

Spotkanie miało na celu m. in. 
oceny dotychczasowej działalności 
sie pracy szkoleniowo-sportowej oraz orga­
nizacyjnej, jak również omówienie nowych 
form i kierunków działania Ligi, z uwzględ­
nieniem szczególnie 
wistów.

W wyniku oceny 
klubami okazały się 
następujących zakładach: PPB HiL, PBM, 
PZRI, „Mostostal” i „Elektromontaż”. Zarzą­
dy klubów wyróżniono dyplomami, zaś po­
szczególnych działaczy — nagrodami książ­
kowymi. O nowych kierunkach i formach 
pracy z rezerwistami mówili: szef Dzielnico­
wego Sztabu Wojskowego — płk W. Turka- 
wski oraz prezes ZD LOK — — — - -
istotniejszych z nowych form 
liczyć:

— pracę klubów w zakresie 
lenia wewnątrzklubowego związanego z pod­
wyższaniem umiejętności i wiadomości z za­
kresu wiedzy wojskowej;

— pracę z młodzieżą w szerokim pojęciu — 
i tak: z młodzieżą przedpoborową, szkolną 

Jerzy danek | oraz niezrzeszoną;

niektórych
się specjalnie nie dziwie, 
si, stało. Ale tracąc mas, 
pani JT dochodziła swych

w ośmiu

dokonanie 
w zakre-

pracy z kadrą rezer-

najlepiej pracującymi 
KOR-y działające przy

K. Nowak. Do 
należałoby za-

rozwoju szko-

— rozwój sportu masowego, strzeleckiego 
oraz sportu kwalifikowanego (wyczynowego);

— pracę klubów na rzecz powszechnej sa­
moobrony.

Tę działalność winna uwzględnić w swoich 
planach Dzielnicowa Komisja KOR.

Spotkanie należy uważać za ciekawe i po­
żyteczne. Szeroka dyskusja wyzwoliła z ak­
tywu wiele ciekawych inicjatyw, które będą 
na bieżąco realizowane przez LOK z korzy­
ścią dla środowisk zakładowych oraz orga­
nizacji dzielnicowej.

Spotkanie uświetniła ciekawa prelekcja 
prowadzona przez zastępcę szefa WSzW — 
płka dypl. J. Maruszyńskiego pt. ..Rakiety i 
ich przeznaczenie” oraz „Techniczny rozwój 
sił zbrojnych Układu Warszawskiego i państw 
NATO".

Z powyższego spotkania organizatorzy wy­
ciągnęli wniosek, że taką formę spotkań na­
leży przyjąć i kontynuować w przyszłości — 
jako że żywy kontakt z aktywem potrafi 
wyzwalać cenne inicjatywy, stawiać nowe 
kierunki i formy pracy konieczne do realiza­
cji w środowisku nowohuckim, mając na u- 
wadze, że jeszcze szereg rezerwistów pozo- 
staje poza zasięgiem naszej organizacji. Za­
chodzi więc pilna potrzeba skupienia ich. a w 
związku z tym powołania do życia dzielni­
cowego klubu z grona tych oficerów rezerwy, 
którzy pracują w małych zakładach, nie po­
siadających możliwości powołania samodziel­
nych KOR. Realizacja nowych form i przed­
sięwzięć jest możliwa dzięki sprzyjającemu 
klimatowi miejscowego sztabu wojskowego i 
szerokiemu zaatagażowaniif oficerów w' tej 
pracy. .....

' HALINA- MAGIERA •"
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Dekada rumuńska w Klubie MPiK

Przemawia I sekretarz ambasa­
dy rumuńskiej J.M . Mamularu.

Koncert: na altówce gra Zdzi­
sław Polonek. Przy fortepianie — 
Barbara Kóska.

Publiczność w sali KMPiK na Inauguracji „Dekady Rumuń- 
skiej”.
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Nowości beletrystyki
Marian Promiński — „Bardzo 

długa podróż” — Ostatnia książka 
popularnego, zmarłego niedawno 
pisarza. Ponieważ nie została u- 
kończona, częściowo uzupełniono 
Ją w oparciu o rękopisy odnale­
zione w zbiorach pisarza.

Wydawnictwo Literackie, cena 
14 zł,
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Moda

Bluza odpowiednia na turystycz­
ne okazje w każdej porze roku. 
Ten niezwykle prosty i łatwy do 
wykonania model można uszyć z 
każdej tkaniny, również i dżerso- 
ju. Bluza nadaje się również dla 
panów.

W sali MPIK w Ncwej Hucie odbył się I etap imprezy' muzycznej 
pod nazwą „Quiz 72”.

Do pierwszych cli-.’i-acji przystąpiło 10 szkół podstawowych: 37, 
86, 87, 88, 91, 92, 102, 103, 104, 125. Do II etapu przeszły 4 drużyny ze 
szkół 37, 91, 92. 103. II etan odbędzie się w pierwszej dekadzie 
kwietnia

Erwin Kruk — „Rondo” — Po­
wieść współczesna, której boha­
terem jest ciężko chory młody 
człowiek. Autor, z zawodu dzien­
nikarz, ma w swoim dorobku pi­
sarskim wydane: dwa zbiory 
wierszy i dwie nagrodzone w o- 
gólnopolsklch konkursach, powie­
ści.

LSW, cena 12 zł.
Zofia Posmysz — „Pasażerka" — 

Nowe wydanie powieści, która u- 
kazała się po raz pierwszy przed 
10 laty. Początkowo nadawana ja­
ko słuchowisko radiowe, stała się 
popularna w filmowej wersji — 
była ostatnim, niedokończonym 
dziełem tragicznie zmarłego reży­
sera, Andrzeja Munka.

Czytelnik, cena 10 zł.
Jerzy Pertek — „Morze w ogniu" 

— Opisy walk na morzu w czasie 
ostatniej wojny. Obejmuje lata 
1942—1945. Pierwsza część historii 
z lat 1939—1942 (pod tym samym 
tytułem) ukazała się niedawno. 
Ta niezwykle ciekawa pozycja za­
wiera opisy walk m. in. na Atlan­
tyku i Bałtyku.

Wyd. Poznańskie, cena 45 zł.
Mervyn Jones — „John i Mary” 

— Autor jest znanym współczes­
nym pisarzem amerykańskim. Ta 
bardzo subtelnie napisana książka 
o miłości dwojga młodych uzys- 
kała olbrzymi rozgłos na Zacho­
dzie i posłużyła jako scenariusz 
filmowy.

Czytelnik, cena 18 zł.
Anna Kamieńska — „Od Czarno­

lasu" — Antologia wierszy wybit­
nych polskich poetów od Kocha­
nowskiego począwszy, do Wy­
spiańskiego. Wiersze przeplata 
proza autorki, która Jest znaną 
poetką.

Iskry, cena 18 zl.
Cccii S. Forester — „Okręt li-

niowy” — Powieść z czasów napo­
leońskich. Jest to drugi kolejny 
tom (po książce pt. „Szczęśliwy 
powrót") z trylogii poświęconej 
wydarzeniom w pierwszej połowie 
XVIII w.

Wyd. Morskie, cena 25 zl.

Piekne okazy ceramiki rumuń­
skiej prezentuje publiczności p. 
Magdalena Siemaszkiewicz.

17 bm. rozpoczęły się w 
Klubie MPiK w Nowej Hucie 
imprezy „Dekady Rumuń­
skiej". W inauguracji udział 
wzięli: konsul Republiki Ru­
muńskiej George Teodariu i 
sekretarz ambasady Jonel 
Marcel Mamularu. W progra­
mie pierwszej imprezy był 
wieczór folkloru rumuńskiego 
w wykonaniu studentów sek­
cji rumuńskiej UJ w Krako­
wie. Prowadził dr Micha! Mi­
tu.

Dalsze wieczory „dekady” 
poświęcone były turystyce ru­
muńskiej, filmom fabularnym, 
muzyce, literaturze i poezji.

Na zakończenie, w dniu 26 
bm. przedstawiony zostanie 
program pt. „Wieszcz muzyki 
rumuńskiej” George Emescu. 
Wykonawcy Helena Łazarska, 
Janusz Miryński, Maria Ry­
dzewska.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

Kwiaty gościom rumuńskim 
wręcza Jolanta Doniec z KMPiK 
w Nowej Hucie.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. góry nie tylko pol­
skie, 5. sztubak najwyższej rangi.
8. część tułowia, 10. magnacka 
willa, 1S. staw w nodze. 18. ksiądz. 
17. zajmuje się badaniem znaczeń 
wyrazów, 18. b. dużo wody, 19. mąż 
stanu, mówca i pisarz rzymski 
(zmarł w 149 r. p.n.e.j, 20. nauka 
o właściwościach krwi. 22. poru­
sza silniki, 23. świątynia muzuł­
mańska. 24. kazał ścięć Jana 
Chrzciciela, 26. spec od wina, 29.

Wszystkiemu 
winien goniec?

W dniu 17 lutego zgłosiłem się 
do biura, aby wystawiono mi za­
świadczenie pracy, które miałem 
przedłożyć w zakładzie pracy żo­
ny. W jednym pokoju mi je wy­
pisano i kazano mi zanieść do 
innego pokoju. Uczyniłem to. Tu 
mnie znowu poinformowano, że 
zaświadczenie mam zostawić i 
zgłosić się po nie w sobotę 19 
lutego. Po skończonej pracy uda­
łem się tam w wyznaczonym 
dniu. Tu mnie poinformowano, że 
mam iść do sekretariatu, gdyż 
tam goniec zaświadczenie prze­
niósł. Udałem się, i o dziwo, do­
wiedziałem się, że mego zaświad­
czenia, na którym mi tak bardzo 
zależy nie ma, bo goniec nie 
przyniósł. Sekretarka P-60 poin­
formowała mnie, że najlepiej bę­
dzie jeżeli sam udam się do biu­
ra rozliczeń kolo „Gopu”.

Posłuchałem jej. Pędem pobie­
głem do tramwaju aby. zdążyć na 
czas, bo nie wiedziałem, do któ­
rej godziny pracują w rachubie. 
Gdy byłem przy drzwiach, oka­
zało się, że są zamknięte od zew­
nątrz. Pomyślałem, że chwilę mu­
szę poczekać. Na drzwiach jest 
zawiadomienie, że interesantów 
przyjmuje się w każdy dzień za 
wyjątkiem sobót. I na nic przy­
dał się mój pośpiech, i sprawy 
na której mi tak zależało — nie 
załatwiłem i zaświadczenia nie 
dostarczyłem do zakładu żony

S. BRZEZIŃSKI 
Korespondent

Człowiek - Świat - Polityka
Wmnmimnniiiintuitmn

W pierwszym rzędzie proponu­
jemy — Uchwałę VI Zjazdu PZPR 
pt. „O dalszy socjalistyczny roz­
wój Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej”.

VI Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej po wszechstron­
nej dyskusji w której zabrało 
głos podczas obrad plenarnych i 
w zespołach problemowych 733 de­
legatów, postanowił: — zatwier­
dzić przedstawione Zjazdowi spra­
wozdanie Komitetu Centralnego, 
— przyjąć za podstawę działania 
partii kierunki rozwoju kraju i 
linie politycznego działania przed­
stawione przez I sekretarza KC, 
towarzysza Edwarda Gierka, w 
referacie Biura Politycznego: — 
zaakceptować zamierzenia rządu w 
zakresie realizacji programu partii 
przedstawione przez prezesa Rady 
Ministrów.
Informacje podane w tej książce 

Winny być . wykorzystane jako 
podstawowe materiały do szkole­
nia partyjnego w obowiązującym 
programie tego roku.

Janina Jakubiak — „Popularyza­
cja BHP w przedsiębiorstwie”.

Statystyka ujawnia, że średnio 
na 1906 zatrudnionych ulega wy­
padkom co roku od 19—20 osOb. 
Nasza gospodarka traci z tego po­
wodu około 5 milionów dniówek, 
co oznacza, że w ciągu roku ka­
lendarzowego nie pracuje przeszło 
15 tysięcy robotników, gdyż uleg'i 
wypadkom przy pracy. Na skutek 

malarz Krynicki. 30. zbiór opisów 
głośnych procesów karnych.

Pionowo: 1. łącznik przycisko­
wy. 2. deszcz + śnieg. 3. mieszkan­
ka stolicy Grecji, 6. zbiornik do 
kiszenia pasz. 7. służyła dawniej 
do glosowania w wyborach i w 
sądownictwie. 9. co środę w tele­
wizji. 10. powóz do zaprzęgu. 11. 
nieładnie o weterynarzu. 12. krai­
na w Indiach albo b. cienka tka­
nina z wełny czesankowej. 12. on

„TRZY KROKI W SZALEŃ­
STWO”
REŻYSERIA: ROGER VADIM 
PRODUKCJA: FRANCUSKO- 
Wł.OSKA
KINO: „ŚWIATOWID”, OD 28 
BM.

W roku 1966 producenci 
francuscy i włoscy, zachęceni 
sukcesem cyklu filmów grozy 
opartych na opowiadaniach 
Edgana Allana Poe, którzy dla 
wytwórni amerykańskiej po­
stanowili wykorzystać modny 
gatunek i autora. Obok Vadi- 
ma i Malle'a projektowany 
film miał reżyserować Joseph 
Losey, ale amerykański kon­
trakt zobowiązał go do realiza­
cji filmu „Boom”. Z kolei o- 
kazało się, że Orson Welles od 
dawna nosi się z zamiarem 
przeniesienia na ekran opo­
wiadania Poego ..Zdradzieckie 
serce" Kiedy jednak rozmowy 
z Wellesem zaczęły się przecią­
gać. pojawił się nowy autor: 
Federico Fellini. Zły stan zdro­
wia zmusił go do przerwania 
realizacji fantastyczno-nauko­
wego filmu „Podróże G. Pa-
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chorób opuszcza pracę rocznie 
przeszło 250 tysięcy robotników. 
Skutki wypadków przy pracy i 
chorób związanych z jej wykony 
waniem ponosi całe społeczeństwo.

Dlatego tak wielką wagę przy­
wiązuje się do działalności profi­
laktycznej, mającej na celu 
zmniejszenie ilości wypadków przy 
pracy 1 pełną ochronę zdrowia 
zatrudnionych.

Ryszard Haiaba. Władysław 
Ważniewski — „Polska Partia Ro­
botnicza 1942—1948".

Z perspektywy 30-lecia powsta­
nia Polskiej Partii Robotniczej, 
wykorzystując niezbędny dystans 
historyczny, podejmujemy próbę 
przedstawień wagi i znaczenia 
PPR oraz jej roli w niezmiernie 
trudnym, przełomowym w dzie­
jach narodu polskiego okresie 
drugiej wojny światowej 1 naro­
dzin ludowego państwa polskiego. 
PPR wyrosła z obiektywnych po­
trzeb i dążeń narodu polskiego, z 
Jego walki o wyzwolenie narodo­
we i społeczne.

W warunkach, jakie miały miej­
sce w okresie okupacji hitlerow­
skiej. PPR potrafiła połączyć nur­
ty narodowy i klasowy w 
nierozerwalną całość, 
jąc z socjalistami i ludowcami, bu­
dowano antyfaszystowski front lu­
dowy. mobilizując naród do obro­
ny ojczyzny i biorąc udział w wal­
kach z okupantem hitlerowskim.

KRYSTYNA CIASTOS 

Jedną
Współdziala-

spowodował wypadek, 14. kuchen­
ne krzesło. 20. samolub, egoista. 
21. jednostka natężenia, 25. sąd. 
pogląd. przekonanie. 27. wynik 
dzielenia. 28. prokurator z Pontu.

wśród czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązania do 
dnia 3 marca 6r. rozlosowane zo­
staną nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 7
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. galgan. 6. liszaj. 9. 
peryskop, ,11. odaliska, 12. szopa,
13. zebranie, 15. tokarnia, 17 kon­
ferencja. 20. manifest, 23. sekwestr. 
25. Równe, 2«. kostucha. 27. kilo­
gram, 28. antena, 29. granit.

Pionowo: 1. palisada, 2. Zakopa­
ne. 3. niedosyt, 4. Karolina, 7. se­
kret, 8. Okocim. 10 kooperatywa,
14. Niobe, 16. kajak, 18. Kastor, 
19. stojak. 21. figurant, 22. tara- 
bany, 23. siekiera, 24. wojownik.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. Helikon. 6. Pandora,

9. sztanga. 10. zajęcie.
Pionowo: 1. Cheops, 2. unikat,

4. andante. 5. kotlina, 7. osocze, 8. 
Carmen.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 6 WYLOSOWALI:
1. Izabela Janowska — Nowa Hu­

ta, os. J. Strusia bl. 4 99 : 2. Ja­
nusz Mika — Nowa Huta, os. Han­
dlowe 8133: 3. Maryla Paszko — 
Kraków 22, ul. Łokietka IM. 4. 
Jan Kozioł — Nowa Huta, os. Na 
Skarpie 25 2; 5. Tadeusz Strzopa 
— Nowa Huta os. Stalowe 9 13.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą. 

strony”, z czego skorzystał 
producent Dino Di Laurentis, 
zrywając kontrakt. W tej sy­
tuacji Fellini bez wahania 
zgodził się na udział w przed­
sięwzięciu. Pierwsza została u- 
kończona nowela Malle'a. Po 
podpisaniu kontraktu z Felli­
nim. produkcja filmu ruszyła 
szybko a gotowy ..produkt” za­
prezentowany został w 1968 
roku na festiwalu w Cannes.

Krytyka powitała ..Trzy kro­
ki szaleństwo” dość rozbież­
nymi opiniami. Nowele fran­
cuskich reżyserów oceniono 
znacznie surowiej, niż 40-mi- 
nutowy obraz Felliniego, który 
najswobodniej obszedł się z li­
terackim pierwowzorem, u- 
współcześniając akcję i prze­
nosząc ją w dobrze mu zna­
ne środowisko filmowe. Zmian 
dokonał też Louis Maile, u- 
mieszczajac treść opowiadania 
we włoskim zamku Fusano w 
okresie austriackiej okunacji 
pod koniec XIX wieku. Naj­
wierniejszy epoce opisywanej 
przez Poego pozostał Vadim, 
ale w umowne, widziane oczy­
ma romantyka średniowiecze 
wprowadził akcenty perwer­
syjnego erotyzmu i postać bo­
haterki (granej przez jego ów­
czesną żonę. Jane Fonda) przy­
pominającej „zbuntowaną” 
młodzież zachodnią. Partnerem 
Fondy miał być początkowo 
Laurent Terzieff. ale ostatecz­
nie rolę Wilhelma objął brat 
aktorki. Peter.

ZAKUPILIŚMY
„Zdradzieckie gry miłosne" 

— barwny, dwunowelowy film 
kostiumowy w reżyserii Jiri 
Krejcika, zrealizowany na mo­
tywach „Dekamerona” Gio­
vanni Boccaccia i opowiadania 
Margueritte de Navarra. Pier­
wsza nowela przedstawia grę 
erotyczną między bogatym 
mężem, jego piękną żoną i 
znanym florenckim uwodzicie­
lem. Druga jest klasyczną ko­
medią pomyłek rozegraną w 
czworokącie: pan. pani, służą­
cy i pokojówka. Produkcja 
czecho słowacka-

„Jedna z tych rzeczy” —
duński dramat psychologiczno- 
obyczajowy, barwna adaptacja 
powieści Andersa Bodelsena. 
Dyrektor pewnego przedsię­
biorstwa prowadząc w stania 
nietrzeźwym samochód, zabija 
przechodnia. Jedynym świad­
kiem jest młoda kobieta, która 
zaczyna go szantażować, (dr)

MAŁA
KRZYŻÓWKA

Poziomo: i. nakrycie głowy w 
wojsku Księstwa Warszawskiego i 
Królewstwa Pol., 4. szal z kosz­
townego futra, 5. ciało ciekłe lub 
gazowe, 8. otwór do wchodzenia 
do wnętrza czołgu, kanału, 10. naj­
lepsza szęść, gatunek, 11. pani da- 
nielowa.

Pionowo: 1. larwa pszczoły, 2. 
elektroda dodatnia. 3. dolna kra­
wędź połaci dachowej, 6. roślina 
na zielony nawóz, 7. naczynie uży­
wane w szpitalach przy opatrun­
kach. 9. hałda.

„GŁOS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta Im. Le­
nina. Te'efony bezpośrednie — 
>28-99. przez centralę HIL — 
<46-60 I 401 20. wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny). 47-69 (sekre 
tarz odpow. redakcji). 56-61 
(sekretariat). Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pia- 
sa" w Krakowie. Wielopole 1.


